
Wojna na Bałkanie.
Wedle nadeszłych dziś w nocy wiadomo­

ści ani Serbia, ani Bułgarya, ani Gre- 
cya ofieyalnie jeszcze nie wypowie­
działy wojny. Słychać, że państwa te 
odpowiedzą wprzód na notę Austro-Wę- 
gier i Rosyi — a potem dopiero zerwą 
stosunki z Turcyą. Posłowie ich są od wczo­
raj przygotowani do wyjazdu z Konstanty­
nopola, a w sferach dyplomatycznych sądzą, 
że wypowiedzenie wojny nastąpi w sobotę, 
zaczern ogólna wojna na Bałkanach rozpo­
cznie się w niedzielę lub poniedziałek.

Atak Czarnogóry na Beranę nie ma, zda­
niem kół fachowych, na celu ułatwienia po­
łączenia wojsk serbskich z czarnogórskiemi, 
lecz przedewszystkiem zaprzątnięcie części 
armii tureckiej i odciągnięcie jej od 
głównego terenu operacyjnego armii serb­
skiej i bułgarskiej.

Wiadomości nadchodzące o potyczkach są 
zresztą i skąpe i bardzo niepewne. Podobno 
Czarnogórcy pod Podgoricą nie mieli szczę­
ścia.

Poniżej podajemy telegramy, nadeszłe w 
ciągu nocy:

Manifest Króla czarnogórskiB- 
go do narodu.

Cetynia. Wczoraj popołudniu ogłoszono 
proklamacyę króla do narodu. Stwierdza ona, 
że już dłużej nie można cierpieć okrzyków 
boleści dochodzących od braci ze Starej Ser­
bii. Mordują tam nietylko mężów, lecz ko­
biety i dzieci. Miłość ojczyzny rozkazuje Czar- 
nogórcom, aby spieszyli na pomoc. Dawno 
byliby oni to uczynili, gdyby nie czekali na 
skutek pokojowych usiłowań króla, jakie czy­
nił w celu ochrony męczenników mieszkają­
cych po drugiej stronie granicy. Król za­
wiódł się w nadziejach i obecnie boleje, że 
musi zakłócić pokój i dobyć miecza.

Wzywa więc Czarnogórców, by zebrawszy 
się pod jego wodzą spieszyli na pomoc bra­
ciom pogrążonym w ucisku, oraz mężnym 
Malissorom, którzy od dwu lat, jak lwy, bro­
nią praw i swobód swoich. Król wzywa oby­
wateli swego królestwa, aby podali rękę 
uciemiężonym i wraz z nimi walczyli o po­
łączenie z Czarnogórą. Czarnogóra nie jest 
odosobnioną, połączyły się z nią chrześcijań­
skie królestwa Bałkanu. Król żywi nadzieję, 
że wojsko czarnogórskie okryje się świeżą 
chwałą.

Trzeba było odwagi do wszczęcia wojny 
z wielkiem państwem, ale to właśnie go- 
dnem jest Czarnogóry. Będą jej towarzyszy­
ły sympatye całego świata cywilizowanego, 
sympatye całego serbskiego narodu i Sło­
wian wszystkich . Od serbskiego kraju, Bnł- 
garyi, Grecyi zwrócą się ku Czarnogórze 
obnażone szable w szlachetnych ramionach- 

Ludy tych krajów jednoczyły się jak bra­
cia z Czarnogórcami.

Manifest w słowach pełnych zapału wzy­
wa Czarnogórców, aby wyruszyli na wojnę 
do Starej Serbii, gdzie połączą się z braćmi 
Serbami pod wodzą szlachetnego króla Ser­
bów, ukochanego zięcia króla Czarnogóry. 
Król błaga Boga, aby pobłogosławił wojnie, 
o której marzył od lat dziecięcych, której 
dnia z utęsknieniem w poezyach swych o- 
czekiwał. Manifest kończy się słowami:

Niech żyje Czarnogóra! Niech jyje Zwią­
zek Bałkański!

Wa.ka pod Beraną trwa 
dalej.

Konstantynopol. Dotąd nie potwierdzi­

Dlaczego wojna na Bałkanie wybuchła?
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ła się wiadomość o odsieczy dla Borany. 
Wiadomo tylko, że walka trwa dalej.

Pierwsze utarczki.
Konstantynopol. Nad granicą Bułga- 

ryi, Serbii i Grecyi przyszło do drobnych 
utarczek obustronnych zbrojnych oddziałów.

Na granicy bułgarsko-tureckiej rozgrywa­
ją się ustawicznie małe potyczki, którym je­
dnak nie przypisują większego znaczenia. 
Oddział, złożony ze 150 bułgarskich żołnie­
rzy i ochotników, napadł wczoraj na miej­
scowość Karakol. Tamtejsza załoga tu­
recka stawia'!a silny opór, w końcu 
jednak zaczęła się powoli cofać, aż przybył 
z pomocą komendant z Kirkilisse.. Po na­
dejściu tej pomocy Bułgarzy zostali 
odparci za granicę.

Londyn. Biuro Reutera donosi z Kon. 
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stantynopola, że wczoraj na pozycjach w 
Tinruch i Kiisina koło granicy turecko-buł- 
garskiej wywiązała się żywa potyczka.

Berlin. „Local Anzeiger" donosi z Bel­
gradu: Turcya zebrała znaczne siły wojsko­
we na południowo-zachodniej granicy Ser­
bii. Piewszych starć z Serbami oczekują na 
Owczem Pola.
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Niszu, że wojska serbskie wyruszyły stam­
tąd kolejami i znajdują się obecnie w dro­
dze do Bułgaryi, gdzie się połączą z armią 
bułgarską. Armie połączone mają dwie drogi 
do Turcyi: wąwóz Egri Polanka i wąwóz 
Djuraa; po drugiej stronie gór Bilo i Rodo- 
pe, które tworzą granicę, rozciąga się koło 
Skoplje wielka płaszczyzna, nadająca się do 
skoncentrowania wielkich mas wojska. Ta 
płaszczyzna ma być głównein polem opera- 
cyjnem połączonych armii.

Zwraca uwagę, że większość wojska opu­
ściła Sofię nie koleją, tylko pieszo, z czego 
wnoszą, że wojska te odeszły do najbliższej 
granicy, ku Kistendil i Dubnicy. Z tego 
wnoszą. że Bułgarya nie ma zamiaru wyda­
wania Turcyi bitwy koło Adryanopola, gdzie • 
skoncentrowano główne masy wojsk turec­
kich.

W Turcyi. 
Przygotowania wojenne.

Konstantynopol. „Tanin** wyraża wiel­
kie zadowolenie z powodu wybuchu wojny, 
która odroczy na długi czas autonomię Ma­
cedonii.

Z inicjatywy wielkiego wezyra sułtan wy­
dał irade, zarządzające werbowanie wszy­
stkich 8’udentów uniwersyteckich i wysłanie 
ich ua plac boju.

Ministerstwo skarbu zajmuje się kwestyą 
moratoryum.

Bielda 
zbożowa.

Fundusze b. sułtana na wojnę.
Konstantynopol. Nadeszło tu z ban­

ków berlińskich 130 milionów marek, stano­
wiących depozyt byłego sułtana, Abdula Ha- 
mida, wydany rządowi tureckiemu na pod­
stawie werdyktu sądów niemieckich. Fundusz 
powyższy użyty będzie na cele wojenne.

Budapeszt
Dn. 10 . pażdzier. 
Targ zbożowy.
Pszenica na paź­
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do 8-20; rzepak 
na sierpień od 
7-75 do 7'76.
Oferty: mierne. 

Chęć kopna: mier­
na. UspoaoMenie: 
spokojne. Pogoda: 
ieszoa.

Utrudnienia dla korespon­
dentów.

Konstantynopol. Ministerstwo wojny 
uchwaliło nie dopuścić korespondentów za­
granicznych na plac wojny. Liczni korespon­
denci, specyalnie angielscy, nadaremnie cze­
kają. Jak słychać, także korespondenci tu­
reccy nie będą dopuszczeni. Ministerstwo 
wojny udzieliło szczegółowych wskazówek, 
jak się mają zachować. Tylko kontrolowane 
depesze mogą być ogłaszane. • W razie po­
trzeby będą z placu wojny ogłaszane wyda­
nia nadzwyczajnego dzienika urzędowego.

W Bułgaryi.
Mobilizacya i nędza.

Zofia. Mobilizacya bułgarska została już 
ukończona. Lada chwila oczekują wymarszu 
wojek do głównej kwatery.

Bułgarya powołała dotąd pod broń 300.000 
ludzi. Drożyzna staje się z każdym dniem 
coraz większa. Wszystkie piekarnie w ca­
łym kraju zajęte są obecnie wypiekaniem*ol- 
brzymich zapasów chleba dla armii. To też 
w wielu miejscowościach brak pieczywa, któ­
re też sprzedają po niezwykle wysokich ce­
nach. Rezerwiści nie mają ubiorów zimo­
wych. Przed składami ubrań cywilnych wi­
dać mnóstwo wozów, które zabierają wszy­

stkie ubrania zimowe, jakie tylko znajdują j 
się w składach dla wojska.

Bandy bułgarskie.
Zofia. Z Macedonii donoszą, że bandy 

bułgarskie rozpoczęty już swoją działalność 
pod kierunkiem oficerów bułgarskich i wy­
sadziły w powietrze kilkanaście mostów, tak, 
że koncentracya wojsk tureckich, rozrzuco­
nych w Macedonii, jest bardzo trudna.

Albańczycy po stronie Turcyi.
Konstantynopol. Milioner albański 

Hamdi pasza z Prevezy dostał pozwolenie na 
sformowanie pułku ochotników.

Ze wszystkich miast, północnej Albanii nad­
chodzą wiadomości o patryotycznych mani- 
festacyach Albańczyków, którzy przysięgają 
walczyć wspóiuie z Turkami przeciw wrogom 
zagranicznym.

Arnauci chwycili za broń, ścigając bandy 
serbskie, które przekroczyły granicę.— Silna 
banda serbska uciekła na ich widok.

Lista ochotników w Prisztinie wykazuje 
14 tysięcy nazwisk. Ochotnicy przeciągają 
przez miasto, śpiewając.

Tmcho-wnosWi teatr 
wojny.

Czarnogórze w całości przedstawia się ja­
ko wyżyna rozległa, bardzo wysoka i posia­
dająca na wszystkie strony stoki bardzo wy­
sokie. Wewnątrz jest ta wyżyna poszarpaną 
przez głęboko wcinające się doliny rzeczne. 
Główną wyżyną tej wyżyny, siedzącą niby 
góra spora, jest Czarna Góra o stokach sil­
nych w kierunku południowo-wschodnim to 
znaczy w kierunku jeziora Skutari. W stro­
nę morza idzie wąwóz, przez który prowa­
dzi droga z Virpazar do Antivari, Ziemia 
tych wyżyn jest nieurodzajną do tego sto­
pnia, że rośnie na niej przeważnie kosodrze­
wina i tylko gdzieniegdzie są większe lasy. 
Brakuje także wody.

Ku północy płynie rzeka Piva, Tara i Lim. 
Doliny tych rzek są dosyć żyzne. Najwybit­
niejszą i największą rzeką Czarnogórza jest 
Mary ca, której szerokość w dolnym biegu 
wynosi 60 m. Wpada do jeziora Skutari. Je­
zioro Skutari jest największem jeziorem pół­
wyspu Bałkańskiego. Długość jego wynosi 
45 kim., szerokość od 10 do 12 kim., głębo­
kość od 6 do 7 m. Jezioro nigdy nie zara­
sta. Na jeziorze krążą dwa małe torpedowce 
czarnogórskie i dwie przestarzałe kanonierki 
tureckie, posiadające razem 200 żołnierzy 
załogi. Odpływem jeziora do morza jest rze­
ka Bojana, przeciętnie szeroka na 200 m.

Czarnogórze posiada zaledwie kilka dróg 
dobrych i nowoczesnych w calem znaczeniu 
tego słowa. Jedną z tych dróg jest szosa, 
prowadząca z Kataro w Dalmacji do Cetynii, 
stąd przez Antivari i Podgorycę do Niksicz. 
Wszystkie inne drogi są właściwie ścieżkami, 
na których tylko piechur lub zaprawione do 
takiej podróży konie oraz muły czarnogór­
skie mogą bezpiecznie wędrować. Kolej że­
lazna jest tylko jedna na krótkiej odległości 
a mianowicie Virpazar do Antivari.

Góry Czarnogórza sięgają miejscami do 
1700 m. Najwyższe na krańcu zachodnim 
spadają stromo ku wąskiemu wybrzeżu Dal- 
matyńskiemu. Kraj górzysty na wschodzie, 
Brda, jest jeszcze wyższym, ponieważ tutaj 
właśnie znajdują się szczyty najwyższe kra­
ju, a mianowicie Durnitor (2528 m.), Kom 
(2448 m.), oraz inne góry. Brda posiada 
więcej rzek, niż część zachodnia kraju, dzię­
ki czemu wegetacja jest tutaj bujniejszą. 

Klimat na wschodzie Czarnogórza jest 
skrajnym, ponieważ pomiędzy dniem i nocą 
panują, wielkie różnice temperatury. Nato­
miast pzarnogórzu wschód niem klimat jest 
bardziej umiarkowanym i padają częstsze 
deszcze. Nadto odpowiednio do wysokości 
temperatura jest różną. Na wielkiej równi­
nie południowej lato jest bardzo gorące, a 
zimą pada tylko krótko deszcz, podczas gdy 
szczyty górskie niemal przez cały rok są po­
kryte śniegiem. Różnicom klimatycznyod­
powiadają różnice wegetacyjne.

Ludność liczy dzisiaj około 250.000 głów. 
Wszyscy mieszkańcy należą do wyznania 
prawosławnego z wyjątkiem 15.000 maho­
metan pochodzenia albańskiego i serbskiego 
oraz 5600 Albańczyków katolickich. Czarno- 
górcy są Serbami i mówią po serbsku. Domy 
ludność buduje z kamienia. Niema tam okien 
i prawie nigdy niema kominów. Ludzie mie­
szkają z bydłem domowem w jednej komo­
rze. Instytucye rodzin są patryai-chałne. Naj­
starszy członek rodziny jest głową rodziny. 
Kilka rodzin tworzy bractwo, kilka bractw 
tworzy wieś albo plemię, kilka plemion two­
rzy powiat, zwany z turecka nahiją. Tak 
zwane miasta są właściwie wsiami, gdyż na­
wet największe miasto Podgoryca liczy tylko 
4000 mieszkańców.

W ostatnich latach Czarnogórze zyskało 
przecież bardzo ważny środek rozwoju poli­
tycznego i ekonomicznego, ponieważ po a- 
neksyi Bośni i Hercogowiny Austro-Węgry 
zgodziły się na zniesienie dozoru policyjne­
go, który wykonywały w porcie czarnogór­
skim Antivari. Ten port był do 1878 roku 
w rękach tureckich. Na podstawie kongresu 
berlińskiego Czarnogórze otrzymało prawo 
zatrzymania -„tego portu, zdobytego na Tur­
kach podczas wojny torecko-rosyjskiej. Ale 
mocarstwa europejskie na żądanie Austro- 
Węgier ograniczyły zwierzchnictwo Czarno­
górza nad portem Antivari w ten sposób, że 
Austro-Węgry wykonywały policyę portową 
to znaczy, że statki wojenne nie miały przy­
stępu do portu Antivari. Teraz po zniesieniu 
policyi portowej austro-węgierskiej wszystkie 
floty wojenne mają możność wysyłania swo­
ich statków do Antivari i korzystają z tej 
możności w całej pełni. Przedewszystkiem 
Włochy i Rosyą, a więc te dwa państwa 
europejskie, które na Bałkanie współzawo­
dniczą z Austro-Węgrami.

Czyżby pohój można było 
uratować?

(Od naszego korespondenta). 
Wiedeń, 10 października.

Prezes ministrów bułgarskich pan Geszow 
oświadczył korespondentowi specyalnemu 
dziennika „Neue Fraie Presse", że nie mo­
żna już odwlekać dłużej decyzyi w sprawie 
wojny lub pokoju. Ta dccyzya musi nastą­
pić lada chwila. Państwa Bałkańskie udzie­
lą tedy w czasie jak najkrótszym odpo­
wiedzi na notę, wręczoną przez posłów au- 
stro-węgierskiego i rosyjskiego.

Rzecz charakterystyczna, że prezes mini­
strów bułgarskich nie jest pewien, czy woj­
na nastąpi z wszelką pewnością. Przeciwnie, 
zaznaczył, że jeszcze ma nadzieję do pew­
nego stopnia utrzymania pokoju.

Takie same oświadczenia złożył prezes 
ministrów greckich w swojej przemowie do 
lodu. A mianowicie prezes ministrów grec- 
ckich pan Venizelos wyraził się, że istnieje 
jeszcze pewna możność utrzymania pokoju. 
Położenie jest przecież bardzo krytyczne.

największy
skład przyborów 

i szat kościelnych.

jak: ornaty, kapy, sztandary, chorągwie, baldachimy oraz arty­
kuły dewocyjne — poleca po najtańszych cenach: ^===^==^=.====
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Rząd bułgarski w odpowiedzi na notę mo­
carstw chce dokładnie zformałować żądania 
państw Bałkańskich, w sprawie reform ma­
cedońskich. Jeżeli ta wiadomość się potwier­
dzi, w takim razie może się zrodzić nowa 
podstawa do dalszych rokowań. Żądania 
państw Bałkańskich są znane. Tyczą się 
one. tak zwanej autonomii, którą Turcya po­
winna — zdaniem swych państw — zapro­
wadzić w Macedonii. Turcya przecież na za­
prowadzenie daleko idącej autonomii w wi- 
lajetach macedońskich nie zdecyduje się do­
browolnie. Tylko przegrana wojna mogłaby 
ją do tego zmusić. Należy powątpiewać, czy 
mocarstwom uda się skłonić Turcyę w spo­
sób pokojowy do zaprowadzenia tego rodza­
ju reform.

Nadzieje pokoju wyglądają bardzo różowo, 
są jednak w gruncie rzeczy bezpodstawne, 
ponieważ przeciwieństwa między Turcyą 
i państwami Bałkańskiemi idą bardzo dale­
ko i sięgają bardzo głęboko. Owych rzeczo­
wych trudności dzisiaj niemal niepodobna 
przezwyciężyć w sposób pokojowy. Zdaje się 
też, że w gruncie rzeczy wojna na Bałkanie 
jest nieuniknioną.

Chmury ud północnego wschodu.
□ro<_ny ton prasy wiedeńskiej 

przeciwko Rosyi.
(Od naszego korespondenta).

Wiedeń, 10 października.
Minister wojny na podstawie porozumie­

nia z obu rządami zażądał od delegacyj 
wspólnych kredytów nadzwyczajnych na zbro­
jenia lądowe i morskie. Armia lądowa otrzy- 
na przez trzy najbliższe lata po 41 milio­
nów rocznie, marynarka wojenna przez naj­
bliższe dwa lata otrzyma po 40 milionów 
koron. A więc w roku następnym, to zna­
czy 1913, oba państwa, Austrya i Węgry, 
zapłacą na cele kredytów nadzwyczajnych 
wojskowych sumę 81 milionów koron. Oby­
dwaj ministrowie skarbu zaciągną na ten 
cel pożyczki nadzwyczajne. Przypuszczają 
oni z góry, że «' obecnem położeniu rynku 
finansowego, koszta wydostania pieniędzy 
będą wynosiły 4 i pół procent do 5 procent 
rocznie, to znaczy, że oprocentowanie tej 
sumy pochłonie 3,500.000 do 4,000.000 ko­
ron rocznie. Z tego na Austryę na podsta­
wie klucza tak zwanej kwoty, przypadnie 
mniejwięcej 2,500.000 koron.

Jest to wydatek w gruncie rzeczy nie­
znaczny, ponieważ z uwagi na groźne poło­
żenie międzynarodowe, zbrojenia mogły by­
ły przybrać rozmiary jeszcze większe, niż te, 
których zażądał teraz minister wojny i ko­
mendant marynarki.

Położenie międzynarodowe zasługuje dla­
tego na miano groźnego, że mnożą się ozna­
ki zatargu austro-rosyjskiego na tle wojny 
bałkańskiej. Prasa wiedeńska pisze bardzo 
ostro pod adresem Rosyi. Wystarczy przyto­
czyć, co naprzykład oświadcza dzisiaj inspi­
rowana „Mittags-Zeitung*. W artykule pod 
tytułem „Austrya i Rosya, komentarz do 
wspólnej rady ministrów* pisze ten dzien­
nik w sposób uszczypliwy co następuje: „Wia­
domości o wspólnej radzie ministrów, odby­
tej w nocy z wtorku na środę, wywołały w 
środę zaniepokojenie na giełdzie berlińskiej, 
a w Paryżu formalną derntę. Jeżeli zatem 
chciano za pomocą niezwykłej formy tych 
obrad pouczyć cała. Europę, że monarchia 
austro-węgierska czuwa i jest zdecydowaną 
bronić swoich interesów, w takim razie 0- 
siągnięto ten cel całkowicie. Co prawda wia- 
mość, iż w środę uchwalono kredyt mobili­

zacyjny jako odpowiedź na słynną „mobili- 
racyę próbną* Rosyi — ta wiadomość jest 
nieprawdziwą, ponieważ potrzeba takich za­
rządzeń bezpośrednich na razie nie okazuje 
się naglącą. ,W każdym razie jednak pogło­
ski podobne są charakterystyczne dla sto- 
snnkn między AuBtryą i Rosyą. Ten stosu­
nek należy uważać za stan wzajemnej nie­
ufności.

Monarchia austro-węgierska ma wszelki 
powód do tej nieufności. Sazo.uów sam przy­
znał, że Rosya protegowała przyjście do skut­
ku Związku Bałkańskiego, tego związku, któ­
rego armaty i działa zaczynają huczeć. Kto 
przecież sam ma sumienie nieczyste, ten bę­
dzie przypisywał nawet najuczciwszemu pla-

Zebranie strcnnictwii polskiego miEszszaństusa taotatiCznsgo 
w sprawie reformy wyborczej

Kraków, 11 października.
Wczoraj wieczorem w szczelnie zapełnio­

nej sali Rady powiatowej odbył się pierwszy 
po wakacjach wieczór dyskusyjny Stronni­
ctwa Polskiego Mieszczaństwa Demokraty­
cznego. Na zebranie przybyli; posłowie sej­
mowi i parlamentarni: prezes Koła polskiego 
dr Leo, wicepr. Sarę, inżynier Ziele­
niewski, J. K. Federowicz, liczne 
grono radców miejskich, jakoto pp.; Peroś, 
Wajda, Porębski, dr T. Federowicz, dr Krze- 
tuski, dr Rafał Landau, Godzicki, Iglicki, 
Wolny, dr Schneider, przedstawiciele inteli- 
ligencyi, między innymi dyrektor dr Seeli- 
ger, dyr. Parczyński, nadradca dr Zawadzki, 
st. inż. Chudoba, Leon Zieleniewski, radca 
Mendelsburg etc. etc., oraz szereg wybitnych 
reprezentantów knpiectwa i rękodzieła kra­
kowskie1: o, jakoto p. T. Bujas, prezes „Gwia­
zdy* i klubu ręk. przem., grono starszych 
cechów etc.

Zebranie zagaił prezes stronnictwa p. Zie- 
leu> - ski, poczem, powoławszy do przewo­
dniczenia wiceprezesa Stronnictwa dra Za­
wadzkiego a na sekretarza dyr. Tarczyń­
skiego, wygłosił o sejmowej reformie wybor­
czej krótki referat, w którym przedstawił 
naprzód ustrój obecnego sejmu, liczącego 
161 członków, następnie skreślił w zarysie 
ustrój przyszłego sejmn, jak się on przed­
stawia na podstawie znanych projektów, wy­
kazał trudności, wyłaniające się ze strony 
Rusinów i konserwatystów, a wreszcie za­
znaczył postulaty miast odnośnie do refor­
my wyborczej. P. Zieleniewski zakończył 
swe przemówienie, które było wstępem do 
dalszej dysknsyi, apelem do obecnych posłów 
sejmowych, aby zechcieli objaśnić obecnych 
o sytuacyi.

R. m. August Porębski pragnie sprawę 
sejmowej reformy wyborczej, a specyalnie 
sprawę zwiększonego przedstawicielstwa miast 
w Sejmie, traktować ze stanowiska narodo­
wego. Za zwiększeniem liczby posłów miej­
skich w Sejmie przemawiają względy naro­
dowe, gdyż w pierwszym rzędzie musimy 
dbać o rozwój i siłę stanu średniego. Aby 
zaś stan średni, ta podstawa narodu, mógł 
się rozwinąć, powinien mieć w Sejmie odpo­
wiednio silne przedstawicielstwo.

Poseł J. K. Federowicz przedstawił 
pokrótce treść kompromisn polskich stron­
nictw z r. 1910. Konserwatystom przyznano 
w tym kompromisie 44 mandaty, szukają oni 
jednak dróg i środków, aby sobie zapewnić 
większą ilość mandatów. Trudności dojścia 
do skutku reformy są znaczne, ale mówca 
żywi dobre nadzieje bo konserwatyści zro­
zumieją wreszcie, że ustępstwa z ich strony 
są nieuchronne. Jeżeli ostatni projekt pośre-

ny jak najcbytrzejaze. Owa nictuaedć jest 
punktem zasadniczym sytuacyi obearej — 
nawet bez kr&dytu>w mobil izjwsyj- 
n y c h“.

Tak pisze o Rosyi dziennik. nuteżący do 
tęj samej grupy wydawniczej, w której się 
znajdują „Fremdenblatt" i „Wiener Ałłge- 
meine Zeitang*, dwie gazety wybitnie inspi­
rowane.

Jednem słowem, hasłem dnia pozostaną 
słowa, wypowiedziane (tałsiaj w dełegaoyi wę­
gierskiej przez hr. Berchtolda, że Anstro-Wę- 
gry mają na Bałkanie interesy, rozstrzyga­
jące o ich egzystencji, i są zdecydowane tych 
interesów bronić wśród wszelkich okolicz­
ności. Amon.

dniczący namiestnika zostanie zaakceptowa­
ny, sprawa reformy posunie się znacznie na­
przód. Bardzo doniosłym i korzystnym mo­
mentem jest fakt, że stronnictwa demokra­
tyczne porozumiały się między sobą co do 
postulatów demokratycznych. Opinia publi­
czna powinna żywo zająć się i czuwać nad 
sprawą tą i poprzeć zabiegi posłów—i w tym 
celu pożądane są liczne zgromadzenia.

Wicepr. Sarę wskazuje na trudności, ja­
kie sprawa reformy wyborczej napotykała i 
wspomina o kompromisie, jaki zawarły pol­
skie stronnictwa w r. 1910. Urzeczywistnie­
niu jednak reformy na zasadzie tego kom­
promisu przeszkodził opór Rusinów. Wska­
zując na postulaty miast i postulaty ręko­
dzielników, mówca zakończył słowami: „Sta­
rać się musimy najusilniej, aby miasta miały 
odpowiednio liczną, reprezentacyę w Sejmie, 
w której znajdzie się miejsce na tak pożą­
danych przedstawicieli kupiectwa i rękodzie­
ła. W tym duchu niech działają nasi po­
słowie* (oklaski).

Prezes „Klub.Ręk. Mieszcz.* i,, Gwiazdy *,T. 
Bujas żąda dla rękodzielników odpowiedniej 
ilości mandatów, skoro przyszła ordynacya 
ma być oparta na zasadzie zastępstwa in- | 
teresów. Znane projekty reformy, przyznają- P 
ce izbom rękodzielniczym w kraju dwa 0 
mandaty, nie zadawalają rękodzielników, któ­
rzy reprezentują armię z -10.000 ludzi zło­
żoną. Mówca pragnie po dwa mandaty dla 
krak. i lwowskiej izby rękodzielniczej, a po 
1 z innych izb.

Prezes Koła polskiego dr L e o powitany 
oklaskami, zaznaczył, że ograniczy się dzi­
siaj do krótkich wywodów, gdyż w najbliż­
szych dniach zwołane będzie przez wszyst­
kich posłów wspólnie wielkie zgromadzenie 
obywatelskie. Na sprawę reformy wyborczej 
należy się zapatrywać ze stanowiska poli­
tycznego i narodowego. Zainteresowanie sej­
mem w spółeczeństwie słabnie — prawdy 
tej nie należy taić. Sejm jest naszą ostoją 
polityczną, sejm był naszą trybuną wobec W 
państwa i wobec Furopy! A cóż się teraz 
z tym sejmem dzieje? Jedyną (słabą) pocie­
chą dla nas jest, że w sejmie czeskim nie 
lepiej się dzieje. Sytuacya jest nadzwyczaj 
poważna i doniosła. My Polacy powinniśmy 
dążyć do wzmocnienia idei autonomii, która 
jest podwaliną naszego bytu w tem pań­
stwie. Dlatego musimy się starać o odrodze­
nie i wzmocnienie naszego sejmu.

Z kolei omawiał prez. dr Leo kwestyę 
ruską w kraju i państwie. Rusiui w parla­
mencie są, ze względu na swą pokaźna, już 
liczbę i swą radykalną taktykę, przeciwni­
kiem, z którym się liczyć trzeba. Tem bar­
dziej powinniśmy dbać o solidarność Koła

Zakład dostaaj buóoujlanych
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_____ ____. .—o-> zawsze zapewni nam w Wie- kierunku, że nawet w najburzliwszych cza- 
TTE‘__________”nii? ZJJaczen’e i powagę. (Oklaski). Dalej sach istnieją zobowiązania prawno osobiste.
I ŁA i RU wskazał mówca na sytuacyę parlamentarną, Uświadomienie w tym kierunku jest niezbę-

na bliskie jnż porozumienie niemiecko- dne, bo już same pogłoski o wojnie spowo-
--- v;_ ■ dowały wiele osób do wycofania z banków

wkładek oszczędnościowych.
Następnie prezes Związku omówił działal­

ność stowarzyszeń zarobkowych, przy czem 
wykazał nieżyczliwość Banku austryacko- 
węgierskiego wobec Związku stowarzyszeń, 
którym na 60 milionów własnego majątku 
a 140 milionów wkładek oszczędnościowych, 
udzielił zaledwie 3 miliony kredytu — podczas 
gdy instytneyom finansowym w Ga­
licji .ncyj takich jest przeszło 700) n- 
żjczył znacznie większego kredytu.

Prasa przez krytykę może wywrzeć wpływ 
na Bank, aby z większą życzliwością uwzglę­
dniał sprawy finansowo gospodarcze Galicyi. 
Następnie wskazał mówca na potrzebę orga­
nizowania wśród mieszczaństwa i ludu to­
warzystw ^spółdzielczych, któreby uczyły 
gospodarzyć zaoszczędzonym groszem. W koń­
cu zwrócił się z prośbą do prasy miejscowej, 
aby w należytej mierze uwzględniała spra­
wy ekonomiczne. Przedstawiciele prasy przy 
rzekli Związkowi poparcie w jego działalności 
i udzielili praktycznych wskazań w sprawie 
uświadamiania i informowania szerokich 
warstw o położeniu finansowo-gospodarczem 
kraju.

W sprawie budowy domu Iżby rę­
kodzielniczej. Wczoraj upłynął termin do 
wnoszenia ofert na roboty ziemne i murar­
skie pod przyszły gmach Izby rękodzielni­
czej. Wpłynęła tylko jedna oferta spółki 
budowniczych pp. Bandurskiego i Miarczyń- 
skiego. Wobec takiego wyniku będzie rozpi­
saną ponowna rozprawa ofertowa.

Związek obrońców. Dnia 9 bm. od­
było się poufna zebranie licznego grona adwo* 
katów krakowskich, na którem zapadła je­
dnomyślna uchwała utworzenia związku o- 
brońców. Celem tego stowarzyszenia będzie 
obrona interesów ludności szukającej wymia­
ru sprawiedliwości w naszych sądach, nie­
mniej strzeżenie praw i obowiązków obroń­
ców. Komitet pod przewodnictwem prezesa 
Rady dyscyplinarnej adwokackiej dra Jana 
Jakubowskiego ma się postarać o zatwier­
dzenie statutu i wprowadzenie stowarzysze­
nia w życie w czasie możliwie najkrótszym.

Przeniesienie biur krajowego Związ­
ku turystycznego. W połowie październi­
ka przenosi krajowy związek turystyczny 
własne lokale biurowe, oraz miastowe biuro 
kolejowe do nowego lokalu przy ulicy Szpi­
talnej 1. 36. Biura Związku pomieszczone zo­
staną w dwóch wielkich ubikacyach sklepo­
wych, zajmowanych dotąd przez biuro te­
chniczne M. Neumanna i pracownię krawie­
cką G. Grabowskiego. Dla ruchu pasażer­
skiego stanowić będzie zbliżenie związku do 
plant, jako głównej artyleryi komunikacyj­
nej zwłaszcza w porze letniej znaczne udo­
godnienie. W nowym lokalu znajdzie też 
umieszczenie projektowane przez związek 
biuro podróży, wzorowane na najlepszych 
wzorach analogicznych instytucyi za granicą 
kraju.

Dla „Macierzy śląskiej*1. Trudne warun­
ki materyalne, w jakich znalazła się oświa­
towa instytucya śląska — pobudziły społe­
czeństwo krakowskie do zorganizowania dlań 
wydatnej pomocy. Z osób poważnych złożo­
ny komitet od kilku tygodni pracuje nad 
urządzeniam w mieście „Dnia Macierzy". 
Przewodnictwo objęli pp.: Prezydentowa Leo- 
wa, wiceprez. Szarska, prof. Borowiczowa, 
r. dw. Horoszkiewicz, prof. Antoni Górski, 
ks. dr Caputa. Datę dnia oznaczono na 20 
b. m.

miejskiego.
— •

W F<ak

czeskie, na sprawę orędzia cesarskie­
go w sprawie uniwersytetu rnskiego, na co 

„ , Koło polskie zgodzi się tylko wówczas, jeśli
11'fi budzler Kusiai Okażą gotowość do zawarcia ugody 

z Polakami.

JffQ€2VSTV ,^re8IC‘e przedstawił dr Leo zabiegi po- 
' 1 demokratycz“ych w celu wywalczenia 

WlEufiun m*a6tom należytej reprezentacyi w przyszłej 
Kn rtr» • -tri OTtiynacy'- Rezultaty, osiągnięte dzięki lewi- 
300 roc/mcy cy S4 pokaźne i stanowią znaczny

’ krok naprzód w porównaniu ze stanem obec- 
KS. Plotri Skargi, nym. Specyalnie Kraków z kuryi miejskiej 

PROGRAM: wJ1)ierać ma 7 posłów (dotąd 4), w kuryi 
cześć i powszechnej 2, z Izby handlowej 2 (dotąd

1 RażpcjrfPnieh* z Jzl)y rękodzielniczej 1 — tak, że Kra- 
’ 0 . ków będzie miał ogółem 11 posłów. Mow-
Tcatau miijsk” ca zaPewn*a’ że z całą siłą popierać bądzie 
, w komisyi reformy wyborczej i w Sejmie
i. ofiilyj KSfępne podniesione tu postulaty mieszczaństwa, któ- 
Kfpc.wie A. Grey-re powinno żywo zajmować się sprawą re- 

(OTBy wyborem. (Mlaski).
Radca dr. Krzetuski podniósł, że jak­

kolwiek stronnictwo mieszczańskie jest oży­
wione uajszczerszemi ideami deraokratyczne- 
mi, to jednak prowadzi politykę ściśle 
realną i liczy się z istniejącymi warun­
kami. Stronnictwo, uznając w całej pełni ko- 

borczego, rozumie, że w danej sytuacyi tyl-

WESELE
Finałowe sceny 
II. i III. akta.

Osoby:
Gospodarz --------------------------- ,

L. Solski nieczność walki o rozszerzenie prawa’wy- 
Gorpodyui borczego, rozumie, że w danej sytuacyi tyl- 

.W. Sokolicz ko kompromis między stronnictwami 
Jasiek zdoła sprawę reformy wprowadzić na dobrą
ir. Szymborski drogą i stronnictwo pokłada pełne zaufanie w 

Kub* swoich posłach, iż nie zaniedbają nicze-
Schmidt. g0, aby interesy miejskiej ludności były na- 

Czepieo leżycie uwzględnione, (okaski.)
W. Miarczyiiski. Dyr. dr Seeliger. zreasumowawszy ca- 
Poat» łą dotychczasową dyskusję, przedłożył imie-

W. Biegański, niem stronnictwa następująca, rezolucyę: 
Pan miody

J. BÓroński.

Panna młoda 
Woyniewiczówna
Kasper

M. Brokowski.
Haneczka
Zosia

J. Janiczówna.

Wernyhora
M. Jednowski.

Chochoł
Bogusiński.

Część IL
4. Chorał:
JL DYMEM 
POŻARÓW*

Stronnictwo Polskego Mieszczaństwa 
Demokratycznego po wysłuchaniu zdań 
wygłoszonych na dzisiejszym wieczorze 
konferencyjnym:

1) nznaje doniosłość sejmowej re­
formy wyborczej dla całego kraju, a w 
szczególności dla sprawy mieszczaństwa 
polskiego,

2) wyraża swoim posłom pełne zau­
fanie oraz podziękę za dotychczasowe 
usiłowania,

3) wzywa wszystkich posłów stronnic­
twa, aby — strzegąc pełni praw naro­
dowych — z całą siłą bronili postulatów 
mieszczaństwa celem uzyskania zastęp­
stwa odpowiadającego kulturalnemu i 
gospodarczem znaczeniu miast.

wykona Rezolucyę powyższą uchwalili zgromadzeni 
Chór męski i a- I’rzez aklaruacyę, poczem przewodniczący dr 
kompmiament. Zawadzki zamknął o g. 9 wieczór zgro- 

Orkiestry. wadzenie.

UHHEtŁI
Co słychać w mieście?■Śmierć Ełlenal). 

J. Słowackiego.

Osoby; KraWio, 11 października t
^ir?.1 Kosiński. sprawie obecnego przesilenia 

Elleaai finansowego odbyła się wczoraj wieczo-
Sowińska. rem w lnkalu Tow. Zaliczkowego konferen- 

Elloe anioł c^e’ w której wziął udział specyalnie w tym
Źacharkiewi- ce'u Pr7.ybyły ze Lwowa prezes Związku 
czówna. stowarzyszeń zarobkowych i gospodarczych p. 
czsść iii W. Biechoński oraz dyr. Strzyżowski i przed- 

Psai® 137. 3UPEH stawiciele redakcyj: „N. Reformy**, „Czasu**, 
FUiMinaBflFYóGW .-Nowin" i „Głosu Narodu", konferencyę 
przekład .i. Ko- za"ił Strzyżowski, zaznaczając,

ehanowskiego że w obecnym niespokojnym czasie z powo- 
wygłosi du wybuchu wojny na Bałkanie należy 

St. Stanisławski, wpływać, nświmlamiająco na masy w tym
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Wiec publiczny vz sprawie ratowania 
zagrożonych- zamknięciem szkół kresowych 
zwołuje na sobotę dn. 12 bm. o g. 6 wiecz- 
w sali Tow. rolniczego przy placu Szczepan 
skim krak. związek okręgowy T. S. L. Refe­
rat objął poseł sejmowy dr. E. Bandrowski.

Sprawa hr. Starze oskiego. Wczoraj 
w południe zarządził sędzia śledczy Dr. 
Gniewosz oględziny sądowe miejsca czy­
nu przy ul. Smoleńsk, przy współudziale pro­
kuratora Dra Langa. Równocześnie na miej­
scu czynu przesłuchał sędzia śledczy doroż­
karza, który wiózł krytycznego ranka hr. 
Starzeńskiego z teatru „Apollo" na ul. Smo­
leńsk, a następnie stamtąd do biura policyj­
nego „pod telegrafem".

Wieczór eucharystyczny odbędzie się 
w niedzielę dn. 13 bm. w „Czytelni katolic­
kiej polskiej1' (ul. Sienna 5). W wieczorze 
prżyrzekli swój współudział między innemi 
ks. prałat Wądolny, ks. M. Jeż, M. Bursowa,: 
B. Helierówna, M. Kowalski, prof. Bursa. Po­
czątek o g. 5 i pół wiecz.

Konkurs zapaśniczy w teatrze »No- 
wości“. Przebieg wczorajszych interesują 
cych walk był następujący: John Binninf 
pokonał Dormę w 15 m. 30 s. bratnim pa­
sem, Inż. Lassartes pokonał Vander Berge 
na w 4 m. półuelsonem, Wildmau żydowsłi 
szampion pokonał Wintera w 2 m. przerzi- 
tem. Dziś występuje po raz pierwszy w Kri- 
kowie szampion Rumunii Władysław Cygi- 
niewicz brat Zbyszka, wschodząca „gwiazda** 
na firmamencie sportowym. Jeżeli dodamy, 
że Cyganiewicz jest dzieckiem Krakowa, wó- 
wczas będziemy mieli jeszcze jeden tytuł 
więcej do ciepłego przyjęcia jakie go nie­
wątpliwie spotka u nas — po tryumfach w 
Warszawie, Łodzi, Bukareszcie, gdzie otny- 
mał złoty pas z rąk następcy tronu rumuń­
skiego. Dziś walczy Cyganiewicz contra Lohn- 
meierowi. Binning contra Wiczenkow, łaź. 
Lassartes contra Szwab.

Za pobicie ajenta policyjnego. Zo 
Lwowa donoszą: Trybunał karny skazał E. 
Thenera właściciela trzeciorzędnego hotelu, 
za ugodzenie spluwaczką w ucho ajenta po­
licyjnego Strumińskiego na cztery miesiące 
ciężkiego więzienia, obostrzonego postem, 
ciemnicą i twardem łożem, oraz na zapłace­
nie poszkodowanemu 2.6-10 kor. za ból i ra­
czenie itd.

Ucieczka urzędnika. Odnośnie do no­
tatki pod tym tytułem (korespondenta z Li­
manowej) nadsyła nam p. Zygmunt Szeligow- 
sk>, of. podatkowy w Limanowej, list w któ­
rym donosi nam, że pogłoska o jego defrau- 
dacyi i ucieczce powstała z tego powodu, że 
zmuszony był nagle wyjechać z Limanowej 
w interesach rodzinnych właśnie w tym cza­
sie, kiedy zajęty był ściąganiem pieniędzy na 
ognisko nauczycieli. Listów gończych za nim 
nie rozpisano.

Zniesienie wyrokótW śmierci. W gło­
śnej swego czasu sprawie zabójstwa Józefa 
Todta we Lwowie, zabójca jego Puwliczak 
i jego towarzysz Sekuła zostali przez lwow­
ski trybunał sądu przysięgłych skazani ua 
karę śmierci przez powieszenie. Trybunał 
kasacyjny zniósł wyrok, wobec czego w naj­
bliższej kadencji - dbędzie się ponowna roz­
prawa przeciw oskarżonym.

Z kroniki żałobnej.
Ema Schoenthaler, wdowa po leka­

rzu, lat 68, zmarła 10 bm.
Floryan Cynk, prof. akademi Sztuk Pię­

knych, lat 75, zmarł 10 bm.
Magdalena Wolf, lat 40, zmarła 10 bm. 
Wojciech Sroka, lat 21, zmarł 10 bm.
Józef Fort ner, b. nadofieyał pocztowy, 

lat 58, zmarł 10 bm.

zapłaee-
za

h Główny skład:

! RE ŁRORIE a PIS^ KIKOŁDSCHR.
Do nabycia wszędzie. Cenniki i wzory gratis. 

5% od sprzedaży brutto przeznaczono na przyinłek dla Weteranów 
z iok» 1868 do ayopczycji i pod Kontrolą Komitetu 

jubileuszowego 1863-1913.
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Ostatnie
rw ciągu dzisiejszego przedpołudnia otrzy­
maliśmy od naszego wiedeńskiego korespon­
denta następujące telefoniczne infor­
macye:

Pppażka Czapnopóm pod 
Plamenicii.

Wiedeń. (Tel. wł.) W sprawie pierwszej 
bitwy między Czarnogórą a Turcyą nadcho­
dzą wręcz sprzeczne wiadomości. Podczas 
gdy źródła cetyńskie mówią o zwycię­
stwie, wiadomości z Konstantynopola 
twierdzą, że wojsko tureckie utrzymało swo­
je stanowisko.

Referent wojenny „N. Fr. Presse" docho­
dzi na podstawie krytyki otrzymanych 
v... : n-ici do wniosku, że Czarnogórcy
poufali porażkę. Zbyt szybko bo­
wiem wystrzelali całą amunicyę 
tak, że działa Łoh inusiały zamil­
knąć.

Król Mikołaj wyraził z tego powodu o- 
strą naga e j komendantowiartyleryi jene- 
łowi Borowiczowi, który natychmiast 
popełnił samobójstwo.

,,N. Fr. Presse" stwierdza, że takie „wy­
strzelanie" jest objawem zupełnie natural­
nym. gdyż Czarnogórcy nie umieją się ob 
chodzić z działami szybkostrzelnemi, które 
są narzędziami precyzyjnemi i wymagają ka- 
nonierów doskonale wyszkolonych, podczas 
gdy Czarnogórcy dotychczas mieli zawsze do 
czynienia z armatami starego systemu.

Paii:ł"ia feałhrólife wota noty ns- 
caFSfw- OśjjomhIź odmcuinn - Ja­
ka nastąpi wypowiedzenie wojny.
Belgrad. (Tel. wł.) Wczoraj krążyły tu­

taj pogłoski, że Grecya wypowiedziała 
już wczoraj wojnę, Bułgarya dzisiaj 
w piątek wojnę wypowie a Serbia 
uczyni to jutro w sobotę. Pogłoski te 
jednak są niesprawdzone, albowiem 
bezpośrednie połączenie telegraficzne między 
Belgradem a Atenami jest przerwane, 
gdyż przechodzi ono przez terytoryum 
Turcyi.

Odpowiedź państw bałkańskich na notę 
mocarstw do tej chwili (piątek przed połu­
dniem) nie nastąpiła, gdyż przy układaniu 
odpowiedzi wyniknęły trudności natury te­
chnicznej. Wiadomo tylko, że odpowiedź bę­
dzie odmowną. Odpowiedź Serbii stwier­
dzi, żc nic Serbia, lecz Turcya zaczę­
ła pierwsza mobilizować oraz, że do 
przyrzeczeń Turcyi w kierunku zaprowadze­
nia reform nie można najmniejszej 
wagi przykładać.

Wiedeń. (Tel. wł.) Korespondent „N. Fr. 
Presse" telegrafuje z Sofii, że wedle infor­
macji, otrzymanej od Geszowa odpowiedź 
odmo w n a Bułgaryi na notę mocarstw o- 
dejdzie albo dzisiaj w piątek, albo 
jutro w sobotę.

Gzy Bułgarya już wypowiedziała 
wojnę?

Wiedeń. (Tel. wł.) Dzisiejsza „N. Fr. 
Presse" donosi, że prezydent ministrów wę; 
gierskich dr Lukacs zawiadomił wczoraj 
delegatów węgierskich, iż Bułgarya

wczoraj wypowiedziała wojnę Turcyi. 
Oficyalnego potwierdzenia tej wiadomości nie 
ma. Hr. Berchtold w delegacyi austr. o- 
świadczył, że nic mu o tem niewiadomo.

Wobec tego „N. Fr. Presse" zwróciła się 
telegraficznie do swego specyalnego kore­
spondenta sofij8kiego, który wprost o to za- 
interpelował premiera bułgarskiego Ge azo­
wa. Otrzymał on odpowiedź tej treści, że 
Bułgarya na notę mocarstw odpowie dzi­
siaj w piątek, albo jutro w sobotę.

Serbia jutro wypowie wojnę.
Belgrad. (Tel. wł.) Król Piotr dzisiaj 

wyjeżdża do Ni szu, gdzie jutro odbę­
dzie się wielka rewia zgromadzo­
nych tam wojsk, które natychmiast 
ruszą do boju. — Wypowiedzenie 
wojny Turcyi nastąpi za pomocą wystrza­
łu armatniego z twierdzy belgradzkiej. Wuj 
króla ks. Arsen K a radżordżewicz, 
znany na bruku paryskim „bonvivant“ zo­
stał zamianowany generałem i komen­
dantem dywizyi kawaleryi.

Dlaczego państwa hałkańskiB zmo- 
bilizowały?

Szyderstwo W. Porty.
Wiedeń. (Tel. wł.) Korespondent sofijski 
„F. Fr. Presse" donosi, że 4 sprzymierzone 
państwa bałkańskie chciały wprawdzie pro­
wadzić wojnę z Turcyą, lecz zamiar ten miał 
być urzeczywistniony w czasokresie znacznie 
późniejszym. Gdy atoli Turcy zaczęli kon­
centrować swoją armię pod Adryanopolem, 
zwrócił się poseł bułgarski w Konstantyno­
polu do ministra spraw zagranicznych No- 
radunghiana, któremu przedstawił, że 
gabinet Geszowa ożywiony jest najlep- 
szemi chęciami pokojowemi, a podobne za­
rządzenia mobilizacyjne Turcyi w niesłycha­
ny sposób utrudniają sytuacyę gabinetu Ge­
szowa. Na to przedstawienie odparł Nora- 
dunghian dosłownie:

— Znamy tendencye pokojowe 
Geszowa i chcemy naszemi zarzą­
dzeniami ułatwić jego pozycyę!

W powyższych słowach Noradunghiana 
mieściło się jawne szyderstwo, o dal­
szych pertraktacyach z Portą, nie mogło być 
zatem mowy i 4 z państwa bałkańskie 
przedsięwzięły mobilizacyę.

W chce odc^gimć Bmyę od przy­
mierza państw bałkańskich.

Frankfurt n. M. (Tel. wł.). „Frankfur- 
ter Zeitung" donosi, że między Konstanty­
nopolem a Atenami toczą się bezpośrednie 
rokowania, mające na celu odciągnięcie 
Grecyi od przymierza poczwórne­
go państw bałkańskich. Posłowie grecki i 
serbski w Konstantynopolu oświadczyli, że 
nic im o podobnych pertraktacyach nie wia­
domo.

Zarządzenia finansowe Serbii
i Bufgaryi.

Belgrad. (Tel. wł.) Rząd serbski wydał j

U W^IKĘ. Teatri
obiegową, jak pieniądze waluty serbskiej.
Rząd bułgarski wydał dzisiaj analogiczne nluuntona 
rozporządzenie odnośnie do pieniędzy walu* — 
ty serbskiej w Bułgaryi. REPERTUAR

Plan wojsnny Serbii i Buł- miejskiego. ngPUi, Piątek: -
3 * WIECZÓR

Wiedeń. (Tel. wł.) Dzisiejsze dzienniki SKARGOWSKŁ 
stwierdzają, że król Ferdynand, który jest Sobota: 
bardzo przezornym wodzem i politykiem, b y- .Peer Gynt“ 
najmniej sobie nie lekceważy siłNiedziela 
tureckich. Wstrzymuje on się z rozpo­
częciem kroków wojennych aż do czasu, „Kościuszko pod 
gdy koncetracya armii bułgarskiej Racławicami", 
i serbskiej będzie ukończoną na wiaoór 
zachodniej osęści teatru wojny, gdyż -Peer Gynt" 
stamtąd lepiej i łatwiej obie armie Poniedziałek-, 
osiągną Saloniki, aniżeli gdyby mia- ,peer Gynt« 
ły forsować oszańoowany obóz tu-_ _
recki pod Adryanopolem. °^355SBEBB

Wywiezienie Abdul-Hamida IEAT? 
z Saloniki. K"Z

Wiedeń. (Tel. wł.) Dzisiejsza „Zeit" do- zapaśniczy 
nosi, że były sułtan Abdnl-Hamid, prze- Momus krak.: 
bywający na wygnaniu w Salonice w willi . ‘
Allatini, przewieziony będzie w naj- Dzlad^stasi^’ 
bliższych dniach do Konstantyno- PensyonarkŁ 
pola. Rząd turecki obawia się, by Abdul-Sydor. 
Hamid nie wpadł w ręce wojsk chrześcijań- początek o g 
skich, względnie by Albańczycy nie skorzy- 8 wieczór, 
stali z zamieszek wojennych i nie oswobo- 
dzili z niewoli Abdul-Hamida, który ciągle 
jesze jest ich ulubieńcenj. TEATR

Wyjazd tureckiego następcy APOLLO
tronu. o<;i-i5

Wiedeń. (Tel. wł.) Turecki nąstępca tro- Paz^zi®rn^ay 
nu, który bawił na Semmeringu, odjechał ^epatyczny 
wczoraj do Rumunii, skąd przez Konstanzę Fenomen. 3 
uda się do Konstantynopola. The Schaefera

akt akrobat.
Znaczenie wczorajszegooświad- zejdowski 

czenia hr. Berchtolda. K Liebaikomu

Frankfurt n. M. (Tel. wł.) „Frankfur- polska śpiew, 
ter Zeitung" donosi, że wczorajsze oświad- Gita de lroi 
czenie hr. Berchtolda w delegacyi wę- Yenus. 
gierskiej, iż monarchia pod w s z e 1 k i m i Le nu esthetiqlM 
warunkami b.d.ię brunil. swych cud,
interesów na Bałkanie bytowy- indyjskie, 
mierzone przeciw Rosyi, zwłaszcza, że h. Sztorchówna 
rozmaite radykalne prądy w Rosyi subretka polska 
usiłują w ostatnich czasach podkc- Baronesa Ber- 
pać stanowisko Sazonowa, który jest negg, diva 
zwolennikiem porozumienia z Austryą. operetkowa.

Paryż. (Tel. wł.) Tutejsze dzienniki z a- M'0{'sa1JaCiifc 
przeczają pogłosce, jakoby stanowisko Ada Girol 
Sazonowa było podkopane. śpiewaczka.

Zarządzenie finansowe rządu piątek 
rosyjskiego. ’ °8 wi““r

KabaretPetersburg. (Tel. wl.). Ministerstwo skar- początek o g. 11 
bu udzieliło wielkim bankom z funduszów 
państwowych kredytu 30 milionów rubli na 
zakupno papierów rosyjskich, których EDISON 
kurs na giełdach zaczął gwałtownie spadać początek o godz. 
z powodu wiadomości o wojnie. Zarządzenie #,pói i wieczór, 
to ma na celu uchronić papiery rosyjskie od

dzisiaj rozporządzenie, mocą którego od dnia I dalszego spadku kursu, co mogłoby poeiąg- 
dzisiejszego pieniądze waluty bułgar-|n^ć za sobą katastrofę gospodarczą, 
s k i e j mają w Serbii taką samą wartość) " > t " ...’ ‘ “ ■ ''

Zakład galanferyjno^ntrcligatorski 11M

popołudnia

TEATR
Maryonetek 

przy cL św. Jani. 
Odznaczony na wystawach i konkursach Codziennie od 

krajowych i zagranicznych najwyższemi na- ““ &

grodami. Podejmuje się raszelkicft robflf

ra Krakowie u’. Sofębia 4 Telefon 1424, » zakres fes TOdiedzgcucft.
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Telegramy „Nowin"
Sprawa adwokata Dra Sein- 

felda.
Wiedeń. (Tel. wł.) Na wczorajszem posie­

dzeniu Trybunał kasacyjny rozpatrywał 
sprawę krakowskiego adwokata Dra H. 
Seinfelda, który wyrokiem trybunału 
krakowskiego skazany został przed rokiem 
za zbrodnię sprzeniewierzenia na karę 
4 miesięcznego więzienia. Trybynał uwzglę­
dnił zażalenie nieważności i zniósł wy­
rok I instancyi. Ponowna rozprawa odbędzie 
się przed Trybunałem krakowskim w naj­
bliższym czasie.

Ćwierć miliarda na wojsko.
Wiedeń. Cesarz udzielił wczoraj sankcyi 

wstępnej (Vorsanktion) przedłożeniu o nad- 
Dnnnrłd zwyczajnych kredytach wojskowych, które 
I U U U U U dziś Mzie wniesione do delegacyj. O wy- 

« , sokości tych kredytów krążyły wczoraj przez
W Krakowie, cały dzień najrozmaitsze wersye. Wkońcu 
(Z krikew. tbnrw.) jednak dowiedziano się z węgierskiego źró- 
Dn. lo. paździer. dła, że z powodu silnego oporu Węgrów, 
fermometer do- kredyty te znacznie zniżono. Zarząd 
szedł od 6'2 do—--------’ -■------ • — ------- • -
9'2 C. barometr 

wahał się.
Dnia 11 paździer. 
o godz. 7-ej zrana
, . ._  ujlj lo uiajĄ ułi> iuz.uz.ieivuo ua lat uwa

■tan barometru: do j- v
751'0 mm. ao trzecn.

Wczoraj po południu zebrali aię delegaci 
austryaccy na posiedzenie w sprawie zaję­
cia stanowiska wobec nowych żądań woj­
skowości. Wobec obaw, wyrażonych przez 
delegatów, zapewnił hr. Sturgkh, że 
przedłożenie to nie spowoduje ogra­
niczenia wydatków na cele gospo­
darcze, które będą traktowane w Izbie po­
słów. Hr. Sturgkh zapowiedział też uzasa­
dnienie tego przedłożenia na dzisiejszem po-

wojskowy żąda obecnie na armię 125 mi­
lionów koron, na marynarkę 27 mi 

r lionów. Od zamiaru wybudowania nowych 
a' torpedowców zarząd marynarki odstąpił. Kre­

dyty te mają być rozdzielone na lat dwa 

751'0 mm.
■tan lermometrn:
6-9 C.

Wiatr 
zachodni.

Prognoza; 
DaŁŁ 

uoohnmrno.

— . uuiuuit. Lego pizeuwzetiia ua uzisiejszom po-
Ł ii KO D l (18 siedzeniu delegacyi. Z usposobienia delega- 

. tów wynika, że większość dla tego przedło- 
SK-uryrt3) Jest zapewniona.

iepiota Mjwyż.
7 0 C., naj­

niższa 1-lC.Ctó- 
aienie powietrza__ _____.,
697mm Kierunek poczynić pi , 

wiatru: 
wschodni.

Prognoza; 
pogoda.

Przedwojenne zarządzenia.
Warszr. Ministerstwo skarbu poleciło 

- rz3, gotowania, aby na dany roz­
kaz wywieziono z Królestwa Polskiego wszel­
kie fundusze gotówkowe, znajdujące się w ka­
sach publicznych — do Moskwy.

(Wiadomość ta w dosadny sposób dema­
skuje perfidne zapewnienia rządu rosyjskiego 
o demobilizacyi Królestwa. Przyp. Red.).

[o wznieciło pożogę na Sałhanie? 
(Patrz ilustracje na stronicy 1-ej').

Wojna na Bałkanie wybuchła, a słowo 
„wojna“ za słabe jest na określenie tego, 
co dziać się będzie na ziemi bałkańskiej, od 
wieków krwią zraszanej. Rzezie, pożogi, 
wszelakiego rodzaju okrucieństwa były tam 
i są na porządku dziennym. Odwieczna nie­
nawiść między chrześcijańskiemi ludami, za­
mieszkującymi półwysep, a Turkami — wy­
ładuje się tam teraz w straszliwy sposób. 
Z obu stron trzeba obawiać się niesłycha­
nych okrucieństw. Tak Turek jak Bułgar na 
pograniczu nie zwykli oszczędzać wrogów i 
lubują się w okrucieństwach.

Prześladowanie Bułgarów Macedonii przez 
Turków stało się jednym z głównych powo­
dów wybuchu wojny. Bułgarzy żądają dla 
Macedonii autonomii, na co Turcy nigdy do­
browolnie się nie zgodzą. Powstanie, które 
w Macedonii trwa in permanentia, tłumione

jest przez Turków z azyatyckiem barba­
rzyństwem.

Na tytułowej stronicy reprodukujemy jo- 
tograjle, zamieszczoną w jednym z pism an­
gielskich. Rycina przedstawia Bułgara, 
któremu Turcy połamali nogi, wcisnąwszy je 
między dwie deski i przegiąwszy ciało nie­
szczęśliwca w tył, aż wreszcie kości pękły...

Na fotografii widać tego człowieka, jak go 
podnoszą jego druhowie, aby fotograf mógł 
zrobić zdjęcie, ilustrujące okrucieństwa tu­
reckie.

Na obliczach ofiary maluje się dzika za­
wziętość. Jego bracia odpłacą Turkom na 
wojnie! W głębi widać okienka tureckiego 
więzienia. Jak tam wewnątrz wygląda, mo­
żna sobie wyobrazić...

♦ ♦ *

Widownią takich samych okrucieństw jest 
Stara Serbia. Belgradzka „Politika“ podaje 
statystyczny wykaz nadużyć i zbrodni, po­
pełnionych przez Turków na Serbach w Sta­
rej Serbii i Macedonii od r. 1906 do dnia 
dzisiejszego. Fakty wiarygodne, oparte na 
źródłach bezpośrednich i stwierdzonych, po 
części tureckich, w tych wypadkach, kiedy 
rząd turecki, nie mogąc sprawy zatuszować, 
musiał w nią wglądnąć i ukarać winnych. 
Tych jednak ukarań śmiercią lub więzieniem 
było zaledwie kilkanaście w stosunku do ty­
sięcy wypadków zbrodni. Oto statystyka tu­
reckich bezprawi wedle „Politiki":

Zabójstw wypadków 436, prób zabójstwa 
261, rozbojów 289, kradzieży większych 293, 
wywłaszczenia 229, gwałtn 160, shańbienia 
213, podpalenia 31, świętokradztwa 10, po­
zbawienia wolności 146, nadużycia władzy 
33 — razem 2092 krzywd i zbrodni.

Ze świata.
Nieszczęśliwa królowa. Powszechne 

współczucie zwraca się. w chwili obecnej ku 
królowej-matce Krystynie hiszpańskiej, któ­
ra przez szereg lat kierowała sprawami pań- 
stwowemi, a po wstąpieniu na tron syna, 
usunęła się od polityki. Życie jej pełne by­
ło trosk i nieszczęść. Niedawno dotknął ją 
nowy cios przez nagłą śmierć córki, infantki 
Maryi Teresy. Przed 8 laty zmarła starsza 
córka Marya Mercedes. Z trojga dzieci, po­
został tylko przy życiu 26-letni król hisz­
pański, o którego zdrowiu krążą wciąż nie­
pokojące pogłoski. Od chwili wstąpienia na 
tron hiszpański, arcyksiężniczka austryacka, 
Krystyna, nie zaznał;’. tylko szczęścia, 
lecz i spokoju. Alfons XII, ;•</■. yuiał jej 
wiele zgryzę .. i swoją... yiociiościa.
Raz nawet d. triA.adz rzeczy tak '' lego, 
że królowa przekonawszy się dowodnie o je­
go niewierności, chciała się z nim rozstać. 
Uległa wszelako jego prośbom o przebaczę 
nie i pojednała się z małżonkiem. Wkrótce 
potem zmarł, pozostawiając jej dzieci niele­
tnie i ster nawy państwowej.

Oszust bez pamięci. Z Poznania do­
noszą: B'zczelny oszust zwodził tu władze 
przez 6 godni. D« ”olicyi zgłosił się mia­
nowicie i.:<ody czh twierdząc, że ktoś
go uderzył w głów. e od tego czasu stra­
cił pamięć; nie wie, jak się nazywa, czem 
jest i gdzie mieszka. — Umieszczono go w 
szpitalu w celu stwierdzenia czy mówi praw­
dę. Przebywał tam 6 tygodni, jadł i pił i 
okazał się zapalonym graczem w karty. Po 
sześciu tygodniach lekarze przyszli do prze­
konania, że oszust wywiódł icg wszystkich 
w pole, wobec czego zajęła się nim znown 
policya. Stwierdzono, że poszukiwano go od 
dość dawna za sprzeniewierzenie, a za ujęcie 

go wyznaczona była nagroda w wysokości 
300 marek. Oszust jest pomocnikiem kupie­
ckim i pochodzi z Bawaryi. Sprzeniewierzył 
znaczną sumę i lato całe spędził w Sobo­
tach. Gdy pieniądze wyczerpaiy się, udawał 
chorego.

Trzewiki z podeszwami do zmia­
ny. Najnowszą londyńską nowością z zakre­
su przemysłu szewskiego są trzewiki, któ­
rych podeszwy można zmieniać według upo­
dobania. Kiedy wierzch trzewika pr z od­
powiednie postępowanie uzyskuje ab> lotną 
trwałość i nieprzemakalność, podeszwy mogą 
być zmieniane wedle potrzeby i odpowiednio 
do celu. Nie trzeba przytem trzewików na­
wet zdejmować, tak, że prosto z balu można 
się udać na wycieczkę w góry. W Londynie 
sprzedano podobno już dwadzieścia tysięcy 
par takich trzewików, a wojskowość robi 
z niemi doświadczenia. Obliczone to jest na 
to, aby spotrzebowanie trzewików ograni­
czyć do połowy a cenę ich zmniejszyć o je­
dną trzecią; umożliwiłoby to kupowanie je­
dnej pary trzewików a większej ilości pode­
szew do zmiany, rzecz, którą radosnym o- 
krzykiem powitaliby tak polscy literaci, ja- 
koteż malarze, rzeźbiarze a nawet froterzy

Ogrzewane łóżka w... Afryce. Jeden 
z podróżników niemieckich opowiada cieka­
we rzeczy o „komforcie", jaki znalazł w środ­
kowej Afryce w chatach szczepu Musgum, 
zamieszkałego w okolicach Lagone. Już sa­
me z gliny budowane na kształt ułów pszczel­
nych chaty, wysokości dziesięciu metrów, są 
ozdobione wewnątrz i zewnątrz bogatą orna­
mentyką. W chatach zaś znajdują się gusto­
wnie ozdobione łóżka z gliny, kształtem przy­
pominające sarkofag. W nogach na dole znaj­
duje się otwór, w którym w nocy pali się 
ogień i w ten sposób całe łóżko jest ogrza­
ne. Albowiem mimo wielkich upałów noce 
bywają w Afryce środkowej bardzo zimne.

NADESŁANE.

Hin!?'szern mam zaszczyt "uwiadomić Szanowną P. T. Publiczność, 
że z dniem iź-go października otwieram 

i-abrykę wyrobów masarskich 
pod firmą

bracia PRzy^emsev
graj ul. IiuMmlrskieso I. 39, sWad fabrgcznj ul. Wiślna I. 9.

Polecając się łaskawym względom nadmieniam, 
że oprócz do. ogo gatunku moich towarów 

ceny tyciu. będą nader przystępne 
kreślę się z głębokim poważaniem 

H. Przyjemski.
Codziennie świeża gorąca kiełbasa o każdej porze funt 96 h.
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UPRAWNIONARZĄDOWO

Fabryka wód mineralnych 
sztucznych i specjalnych leczniczych 

pod firmą

K. RŻĄCA i CHMURSKI
w Krakowie, przy ul. św. Gertrudy |. 4.

wyrabia pod kontrolą Komisyi Fraam. Tow. Lek. polecone 
przez toż Tow. Wedy mineralne sztuczne, odpowiadające 
składem chemicznym wodom: Bilińskie,'. Gleshtibleriłiei, 
Seltarąkioj, Viehy, MarwiibadzkieJ, Hombnrg, KiMtocen. 
tudzież specyalnie leczuieze, jak: Litową, Bromową, Jodo­
wą, Żelazistą, Kwaśną, oraz Wody lecznicze normalne 
z przepisu prof. Jaworskiego. Sprzedał cząstkowa w apte­

kach i drogueryaofa. Cenniki na żądanie franko. 8

5 halerzy 
koMtaje pocrtówka, którą 
można sażądaó mój najnow- 
sry główny katalog zawie­
rający 4000 rycin w wiel­
kim wyborze pożytcoznych 

przedmiotów użytkowych 
i odpowiednich okoliczno­
ściowych podarków. Kata­
log ten wysyła się każdemu 

darmo i opłatnie. 1031
Dom wysiłkowy 

JAN KONRAD 
w Brux Nr. 2.87 (Czechy). 

Prawdziwe niklowe zegarki 
K 4 20, 5 — i wyżej. Ni­
klowe budziki K 2’90. Har­
monie K 6'-. Skrzypce K 

5-80. Rewolwery K 6 -.

GALICYJSKI

BANK LUDOWY
Towarzystwo akcyjne

WE LWOWflE UL, SYKSTUSKA L. 17,
TELEFON 1677 i 1678

pod patronatem o. k. uprzyw. austr. Łbnderbanku.

MAGAZYN FUTER

A.Jachimskiego
Wkładki m książeczki
Wypłata do 5000 koron bezwypowiedzenia, 
podatek rontowy opłaea Bank z własnych 

funduszów.

Uczeń 
wyższej klaey gimna­
zjalnej poszukuje le­
kcji z klM niższych. 
Łaskawa zgłoszenia 

pod A-B prayj nu jo-biu­
ro dzienników i owło­
sień Maryana Hupczy- 
ca, Kraków Jagielloió- 

ska 7.

w Krakowie, ul. Grodzka 1. 14—16.
(Założony w roku 1825).

KANTOR WYMIANY
1014

I
 Poleca: wszelkie futra w wielkim wyborze oraz wykonuje 

wszystkie roboty wchodzące w zakres kuśnierstwa.

Kupno i sprzedaż papierów, walut i monet. 
Wypłata kuponów. Złocenia giełdowe. Bez­
płatne przeglądanie losów. Przekazy na 
miejsca kąpielowe i miasta całego śwista.

Sodzloi kasim ad 9 do I I od 3 do 5,

Singer a A Singara 
1016 „66“ 
najlepsza i najdosko­
nalsza maszyna do

szycia, ________

Singtr to., Tc®. 9ks. MB5ZYM do szycia
Kraków, ul. Szpitalna L. 40. (naprzeoiw Teatru Miejsk.)- 
FILIE: Ksźtuiorz. Wolowa 11. Tarnów, Wałowa 13. Tar­
nobrzeg, Rynek 101. Chrzanów. Mickiewicza 12/3. Nowy

Sącz, Jagiellońska 43/50. Cenniki darmo i opłatnie.

maszyny 
nabywać można li 
tylko w naszych 

składach.

GUMOWE Panów i Pań 
prawdziwie francuskie dla panów 1. jąkości praw, 
curon. marka oohronna „Kolonia11 jako najlepszy do. 
tycbczas znana marka 3 szt. K 1'10, 6 szt. K 1'90- 
12 szt. K 8'60 z dołączeniem 42 str. zawierającej 
-broszury z ilustracyami wysyła nieznacznie, bez po­
dawania firmy i zawartości, dyskretnie za zaliczką, 
albo poprzedniem nadesłaniem należytości w markach 
285 po'cztęwyph jedyna firma tego rodzaju.

I. Kukla, Praga, Perłowa lir. 35.
Ilustrowany obszerny polski cenniki wyjaśsieniami i foto­

grafiami w kopercie darmo i opłatnie.

Conmki daruno.jś 
wysyła

■ ę y!asiMcsee7

OL LA GUMMI polecona 
przez przeszło 2000 lekarzy. 
Do nabyoia we wszystkich 
aptekach i lepszych dróg. 

Cena 4, 6 i 8 kor.

Tylko na krótki czas!
Stare sztuczne

ZĘBY!
kupuje się po cenach naj­
wyższych od godż. 8 do 1 
i od 2 do 7 wleoz. - Jó­
zef Necas, Floryańska 2f», | 
TI p. na prawo. i IWO |

kt h n a o*'.

hr/dlo Raja 
Śmiechcwshiego /, 
najlepsze 
do prania

pozbawione 
gryzących 

składników, nie 
szczy rąk i nie 
tkodzi bieliźnie. 

n3isM* śiDtecłiawsWego 
pćczka^fiinlowa w wyginal- 
nem opakowaniu po 44 h. 

Do nabycia wszędzie.

Potrzebna
panienka do handla papie­

rń, od 1 listopada b. r.
Pierwnofatwo mają, które 
były popreedaio w handlu 
jakimkolwiek. Zgla^enia 
od 12-2 E. Caapliróki, 
Kraków, Siewska 2. 1163

Zbiorowe 
lekcye 

na wiolinczeli według 
metody prof. Szewczyka 
po 4 korony miesięcznie. - 
Pojedyncze według umowy. 
Ul. Lubomirskiego 35, II p. 
na lewe. 1175

nsicrzy Kosztuje książ­
ką starszej położny H. 
.• k- .!-« -km^o zakładu 
poi-.żnlczogo, która po- 
ctaję w jlla sposób tuo- 

nejPiloóci potomstwa. 
Skutek zagwarantowa­
ny. Dziesięć tysięcy po- 
daiękowaft wpłynęło. 
SO h. w austr. markach 

pocztowych.
do DKl A. KAUPA

HERMAN HEIJERMANS.SZCZURY WODNE 
EZECHIELA WILDEGO OSOBLIWA 

HISTORYA.
68; Tłumaczyła Marbur.

Czyż i u zatoniętego statku Reich nie 
podłożył naboju dynamitowego? — I jaśniej 
wypadki rysowały się w mej głowie, tem 
pewniej czułem, że to Reich, z obawy przed 
zniknięciem Hermioay i trzykrotną wizytą 
policyi, zapalił dom — a sam z córkami u- 
ciekł pod wodę. Tym sposobem spalił za so­
bą okręty i pozbyi się mnie na zawsze. Och, 
dobrze ułożyli swoje plany i doskonale je 
wykonali!

W chwili, gdy Wanda zapytała: „Papa 
pyta, czy nie zechcesz wziąć psa z sobą“, 
powinienem były! zrozumieć! A jednak wy­
szedłem z domu!

Ponieważ niebyło nikogo na kimbym mógł 
złość moją wywrzeć, kopnąłem silnie Krezusa. 
Skowycząc pobiegł drogą, a to ipusiało zwró­
cić uwagę żandarma, gdyż nagle znalazł się 
przy innie.

— Czego tn szukasz, Wilde? - Myślałem 
że leżysz chory w schronisku dla sierót.

— Cheiałem - wyjąkałem drżąc cały z zi­
mna — cheiałem zobaczyć...

Nie odpowiedział, lecz spojrzał na mnie 

przenikliwie i... litośnie; To mię podrażniło.
— Panie wachmistrzu — ciągnąłem dalej, 

dzwoniąc zębami — czy pan myślisz, ale na 
Boga, odpowiedz mi pan prawdę! czy my­
ślisz, że oni tam Jeżą?

— A gdzieżby mieli być? — odrzekł spo­
kojnie — prawie tymże samym tonem, co 
doktor, widziano ojca i córki podczas pożaru.

Przez dach przecież nie wylecieli! Wróć 
ty do zakładu, Wilde! Jesteś tylko nawpól 
ubrany, i drżysz z zimna!

.Miałem ochotę mu, wszystko opowiedzieć 
i wskazać miejsce gdzie • leżało dziesięć 
skrzyii', ale bałem się. -- Jeśli to było zło­
dziejstwem ja przecież kradłem wraz z nimi.

— Założę się, że oni żyją! —- upierałem 
się. „Chcę być sam przy tem, kiedy tu uprzą­
tną gruzy...

— Nikt ci w tem nie przeszkodzi, ale bę­
dziesz musiał być bardzo cierpliwym; zarząd 
portowy nie będzie się bardzo spieszył dia 
paru starych śluz.

Poszedł ze mną do zakładu, gdzie zarząd-; 
ca już zaniepokojony wyglądał oknem, gdyż 
przy oS^tnioj wizytacyi zastał moje łóżko 
próżne. Wpadł też ouedrzwi na mnie z Ją­
kaniem.

— Jeśli mi znowu kiedy uciekniesz! — 
wołął ostro — ‘ 1 raz na zawsze!
Tu nie jest dom wały; - ■ w.’ Ja o tem pa­
nom doniosę!

—• No, no! — uspokajał wachmistrz i po­
szeptał z zarządcą; ten potrząsnął głową i 
spojrzał na mnie jeszcze Jitośniej jak wpierw 
żandarm.

Wlazłem do łóżka, pozwoliłem dziadkowi, 
który był wściekły, że mn zabrałem spodnie 
i kaftan, urągać spokojnie i pozostałem znów 
na dłuższy czas w łóżku. Kaszlałem, byłem 
chory i tak osłabiony, że nie mogłem się ru­
szyć, przytein aż do obłędu dręczyłem głowę 
myślami, w jaki sposób mogli uciec Reicho­
wie, uciec ze skrzyniami czy bez ? Myślałem 
aż do obłędu! Bo wieść o mojem obłąkaniu 
rozeszła się już po wsi. Stałe wracanie do 
jednego tematu, który jeden mógł mię zain­
teresować — czy zostali znalezieni — czy 
ich nikt nie widział na wybrzeżu — czy nie 
było nowych wieści o kradzieży dziesięciu 
skrzyń ? — O tych kwestyach mówiłem wy­
łącznie z dziadkiem, który wtedy zwykle za­
czynał płakać, z zarządcą, który odpowiadał 
pobłażliwym uśmiechem, z doktorem, który 
zawsze potakiwał, rozmawiając więcej z za­
rządcą niż ze mną — mój niepokój, przepla­
tany niekiedy kilkugodzinną nieruchomością, 
a głównie opowiadanie żandarma o spotka­
niu innio zaledwie ubranego nocą na gru­
zach domu, wszystko to utrwalało ich w po­
jęciu, że byłem chory na umyśle.

(C. <Lit)
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Najlepsze, najpraktyczniej­
sze do przedstawień ua wsi 

czy w mieście są 

Jasełka
Oratorynm ludowe w 5 od- 
dńalach, w śpiewach sce- 
nlcznyoh z kolend, kanty- 
czek i melodyi chorału ko­

ścielnego zestawił
Ks. Leonard Solecki

HXHXHXHXK»4ZHXHXH

Biuro dzienników
i OGŁOSZEŃ

jprrsfo. obrz. rz. kat. w Brze- 
żanach. Wydanie piąte wy­
ciąg fortepianowy z tekstem 
Cena w ozdobnej oprawie 

w 4® 806
- K. 6. -

(Za nadesłaniem K 6'60 
przesyła franko).

Nuty instrumentalne 
na małą orkiestrą 

do tych „Jasełek" kosztują 
K 3 z przesyłką K 3 45. 

Nakład i własność księgarni 
katolickiej Dr. Władysława 
Witkowskiego w Krakowie. 
9pl. Maryacki, telef. Nr. 1308 
Tamże sprzedaje ile kartki ko­
respondencyjne zwykłe z marką 
po 4 bal. a zagraniczne po 9 bal.

gl occion łiooonnn
maryana Hupczyca
HraMw, ulica Jagisllonska 1.7.

Za 4 kor.
skrzynka zawierająca 2’/, 

kopy (150 sztuk) 

Kwargli ołomunieckich 
Nr. 4. Wysyła za zaliczką 
FABRYCZNY skład SERÓW 

Braci ROLNICKICH
Kraków, Wielopole 7/H. 

Cenniki wysyłamy na żądanie.

Drobne ogłoszenia 
ps 4 hal. oś wyrazu minimum 50 h. 
1-szs Iłowo liczy się potrójale.

P.T. Emeryci I zastępcy 
wszelkich firm handlowych 
i asekuracyjnych jakoteż 
każda osoba nieposzlako­
wanej przessłośoi, mogą o- 
trzymać w każdej miejsco­
wości Galicyi, Bukowiny, 
Śląśka austr., Królestwa 
Polskiego i Rosyi bardzo 
korzystne uboczne lub stałe 
zajęcie. Zgłoszenia: Biuro 
Działu Bankowego, Kraków, 
ul. Zielona 1. 19. 1027

SKLEP1126 
do wynajęcia 
obszerny z mieszkaniem i 
przynależnościami w Żyw­
cu w Rynku z dniem 15 
grudnia br. Bliższych wia- 
domościudziela właścicielka 
Aniela Kuklowa, w Okraj- 
niku o. p. Rychwałd.

bielizny „ZOFIil"
Floryańska 4. III, p. przyj- 
mie zaraz na korzystnych 
warunkach, kilka uzdol­
nionych panienek do 
białego szycia. — 1158

Pracownia
952 tapicerska 

FRANCISZKA RflHLIHSHIEEO 
znajduje się obecnie przy ul. 

Zacisze 1. 10.

Przyjmuje prenumeratę na 
wszystkie dzienniki krajowe 
i zagraniczne — także z do­
stawą do domu. Ogłoszenia 
do wszystkich dzienników. 
Sprzedaż numerów pojedyn­
czych. — Wielki wybór wi­
dokówek. Przybory do pisa­

nia.
Na iisty bez dołączonej marki na 

odpowiedź nie odpowiada się.©©©«©©©©

Korzystnem 
jest zakupne wszystkich ro- 
dzai zegarów w Pierwszej 
fabryce zegarów JAN 
KONRAD o. i k. nadwor­
ny dostawca w Briir Nr. 
2477 (Czechy), która do­
starcza zegarki niklowe już 
po K 4'20 lepsze K 5 —; 
budziki niklowe po K 9'90 
zegarki srebrne po K 8'40 
zegary kuchenne po K 3 20, 
zegary z kukułką K 8'50, 
zegary wahadłowo K 8 '50 
a 3 letnią pisemną gwa- 
rancyą. Główny katalog 
z 4000 ryoin na żądanie 
każdemu darmo i opłat­
nie, 1086

n
Jasna głowa używa tylko 

Dr. GETKERA proszku do 

pieczywa po 12 halerzy.

I
 Najlepszy, Bajzdrowszy, przez lekarzy polecany 

środek zamiast drożdży.

Wszystkie lęgu miny i pieczywa zwiększają 
się, pulchnieją i stają się łatwiej strawnemi. 
Dr. Oetkera cukier waniliowy po 12 h. 
jako najszlachetniejsza przyprawa do mlecznyoh 
i maosnych lęgu min, do kakao, herbaty, cze­
kolady, kremu, babek, tortów, puddingów i pia­
nek. Mieszany z miałkim cukrem, do posypy­
wania legumin. Zastępuje w zupełności 2—3 
strączki dobrej wanilii. Miesza się pół paczki 
dr. Oetkera cukru waniliowego z klg. 
miałkiego cukru i daje z tego 1—2 łyżeczek 
do pełnej szklanki herbaty a otrzyma się aro­
matyczny, smaczny napój. Dr. Oetkera’ pro­
szek de pieczywa i cukier waniliowy są 
do nabycia we wszystkich handlach kolonial­
nych i t. p. handlach. Sposoby użycia na ka­
żdym pakiecie. Przepisy użycia darmo. Należy 
baczyć, ażeby otrzymać tylko prawdziwe wy- 
535 roby Dr. Oetker’a. 

WĘGIEL „PtOffllEń"
Pawia 10. Telefon 2388.

Dostawy większe furami albo codziennie, wor­
kami plombowanymi po kor. 1 za 1 cetnar.

AwSiostrzoneld
malarz ■ 

w Krakowie ul. Zwierzyniecka 4.: 
podejmuje się:

Malowania kościołów, po-E 
koi i wszelkich robót takt 
malarskich jak i pokostni-E 
czych po cenach umiarko-E 
wanych. Roboty wykonuje t 
punktualnie. Przyjmuje za- E 
mówienia także na prowin- f 

cyę.

Krakowska Drukarnia 
Nakładowa 

Wydawnictwo kalendarzy 
narodowych. 

Wpiły z druku I są wszędzie 
do ubycia 

CZTERY 
WIELKIE KALENDARZE 

na rok 1913:
1. Kalendarz Królowej

Korony Polskiej 
Cena 50 hal.

2. Kalendarz Kościusz­
kowski 

Cena 80 hal.
3. Kalendarz Polskiego

Rolnika 
Cena 80 hal.

4. Wielki Kalendarz Na­
rodowy . 1176 
Cena 2 K-

Kalendarze te bardzo obfi­
cie ilustrowane, zawierają 
nadzwyczaj bogatą treść, 
przyczem wybitne miejsce 
zajmują artykuły, poświę­
cone 50-tej rocznicy ostat­
niego powstania i walki na­
rodu o niepodległość. W czę­
ści informacyjnej nowo opra­
cowany, niezmiernie prak­
tyczny poradnik: „Co i jak 

robić w gminie".
AdrtJ Adtainiztracyl I Wydiw- 
ilctwi Kileidirzy Narodowych -. 
Krakowska Drukarnia 

Nakładowa 
Krakśw, ni. Kopernika L. B- 

Oo sprzedania HS 
sążni kw., z tego 18 sążni 
frontu, w Krakowie. Wia­
domość w Biurze dzienni­
ków i ogłoszeń Maryana 
Hupczyca, Kraków, Jagiel­
lońska 7— w godz. połud­
niowych między 1—3.

Zakład podejmuje się urządzeń pogrze­
bowych oraz sprowadzania zwłok ze 
wszystkich krajów europejskich. W Kra­
kowie jedyny, który posiada własny 

145 wyrób trumien.

Zakład pogrzeliDwy
„CONCORPIA

TOM WOŁHEGO
pi. Szczepański (dom własny) Tel. 331.

Kajetan Dudziak
Kraków, Floryańska 36,1. p.

WYRÓB KRAKOWSKI
Doskonałe pokrycie dachów

łupek asbestowy 
odporny na wiatry i zmiany powietrza.

Lekkie, łrwałe, lie wymija Blgdy rapiritf.
Najwyższy stopień ognlotrwałoścL

ASBIT

FABRYKA ŁUPKU ASBESTOWEGO „ASBIT“
Spółka z ograniczoną poręką

KRAKÓW. Fabryka: ul. Starowiślna 89. Bhrro centr. ul. Starowiślna 48 
377 Telefon Nr. 2105.

Fundusz gwarancyjny z końcem 1910 r. 20,218.170.10 K. 
Stan ubezpieczeń z końcem 1910 r. 132,157.999.19 K., 

422.589 osób.„ALLIANZ" 
akcyjne towarzystwo ubezpieczeń na 
życie i renty we Wiedniu, przyjmuje 
pod bardzo dogodnymi warunkami 
ubezpieczenia na życie, renty i posagi.

360
Zdolni i energiczni zastępcy zostaną przyjęci 

w każdem miejscu zachodniej Galicyi za wysoką 
prowizyą- Nieobeznanych poucza się najdokła­
dniej. Instrukcye wysyła się bezpłatnie z głów­
nej agencyi. — Kraków, ul. Długa L. 11, Józef 
Dąbrowski, lub z filii Tow.: Bielsko, ul. Główna 1.1.

■ mi is u a ror
'wyHąn^p ~Kri1f<*w8kk Tow, wydawnicze. Odpowiedzialny i naczelny redaktor; Ludwik Szczepański. Drukiem Aleksandra Rłio*r» « Kr»k^-
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Cena hal. w Krakowie < halerzy na
egzemplarza TT i w Podgórzu O prowincyi.

REDAKCYA i ADMINISTRACYA:

Kraków, ulica św. Gertrudy L. 10. Telefon 340.

Czarnogórcy zwyciężają
Zwycięstwo pod Podgoricą 1 marsz na Skutari. Zdobycie 
Berany w Sandżaku i marsz na Plewlje. Serbowie współ­
działają z Czarnogórcami. Celem operacyi jest zdobycie San- 

‘ dżaku i otwarcie drogi z Czarnogóry do Serbii.

Rosyjshi minister wojny Suchomlinow 
przepowiada wojnę z Onstifi

Bitwa pod Podgoricą.
Czarnogórcy zwyciężyli.

C. k. Bi aro kor. donosi oficyalnie o 
twie pod Podgoricą (Plavnicą):

Czarnogórcy wczoraj wieczorem obsa­
dzili po ataku Szipcanik t. j. pozycyę 
turecką między Decic a miastem Tuzi. 
Obecnie zajmują zupełnie Tuzi. - 
Obie strony dały dowody bohaterstwa. Po 
stronie czarnogórskiej, z powodu dwóch zwy­
cięstw koło Decic i Szipcanic, panuje ogro­
mna radość. Malissorowie walczą z poświęce­
niem po stronie Czarnogórców. Ks. Daniło 
jest na polu walki.

(Poranne telegramy doniosły,{jakoby Czar­
nogórcy ponieśli porażkę.

Natomiast ofieyalne źródła stwierdzają 
zwycięstwo Czarnogórców. Także biu­
ro Reutera donosi, że Czarnogórcy zwy­
ciężyli.

Poranne wiadomości (pochodzące ze źró­
deł tureckich) okazały się przeto fałszywemi)

Podgoricą. (Tel. wł.) Po krwawej 
całodziennej walce zdobyli wczoraj Czar­
nogórcy fortyfikacye tureckie na pa­
górkach Decic, leżące naprzeciw Podgo- 
ricy. Pagórki Decic dominują nad Skutari 
i są kluczem pozycyi. Decic upadł o g. 4-tej 
popołudniu. Komendant turecki pod­
dał sję wraz z oficerami i wielką li­
czbą żołnierzy. Czarnogórcy zdobyli 4 
działa; na twierdzy wywieszono flagę 
czarnogórską. Po obu stronach są znaczne 
straty. To pierwsze zwycięstwo po­
witano z entuzyazmein w obozie czarno­
górskim.

W dalszym ciągu wpadł w ręce Czar­
nogórców także fort Szypczanik. 
Czarnogórcy mają teraz drogę otwartą 
i szybko maszerują na Skutari.

Belgrad. Dziennik „Bałkan11 donosi, że 
w bitwie pod Podgoricą zginęło 600 ture­
ckich ; żołnierzy i 400 Czarnogórców. Wedle 
informacyj tego dziennika, Czarnogórcy bom­
bardują już tureckie przedmieście Skutari Ni- 

! kolan.

Popołudniowe telegramy, nadeszłe z placu 
boju (Biuro Reutera i depesze prywatnych 
korespondentów) przedstawiają przebieg ope­
racyi wojennych nad granicą Czarnogóry w 
zupełnie innem świetle jak poranne infor­
macye.

Okazuje się, że Czarnogórcy na całej linii 
zwyciężają-

Czarnogórcy podjęli dwie akcye, równocze­
śnie na południu i na północy; 1) atak pod 
Podgoricą z zamiarem zajęcia Sku­
tari, 2) atak na Beranę z zamiarem zu­
pełnego wyparcia Turków z Sandżaku 
i otwarcia drogi do Serbii. Po zdoby­
ciu Berany (co już stało się faktem), wojska 
czarnogórskie mogą doliną rzeki Lim ma­
szerować ku Sjenicy i na Plevlje (mimo­
chodem wspomnimy, że podczas okupacyi w 
Plevlje była siedziba komendy austryackiej i 
stacyonowana tam była brygada wojska) i 
uzyskać połączenie z Serbią.

Współdziałając z Czarnogórcami, wojsko 
serbskie ze swej strony zmierza ku Sje­
nicy i stacza walki z oddziałami tureckimi.

Serbia więc faktycznie, bez formalne­
go wypowiedzenia wojny, prowadzi już 
wojnę z Turcyą.

Teren walki na linii Berana-Sjenica jest 
bardzj górzysty. Odległość między Beraną 
a Sjenicą wynosi około 60 kilometrów w pro­
stej linii.

Odległość między Podgoricą a Skutari wy­
nosi również niespełna 50 km. Obie te miej­
scowości połączone są gościńcem, który wie­
dzie doliną i okala jezioro Skutari.

Poniżej zamieszczamy urzędowe i prywa­
tne telegramy, nadeszłe do godz. 5-tej popo­
łudniu.

Zwracamy uwagę Czytelników na słowa 
ros. ministra wojny, które przytacza „Gołos 
Moskwy“. Jest to dziennik poważny, or­
gan październikowców, dlatego informacya, 
przezeń przyniesiona, ma znaczenie.

Mimo to uważamy za wskazane podać ją 
z zastrzeżeniem co do jej wiarygodności. Bo 
mimo „Gołosu Moskwy11 trudno uwierzyć, 
by roc. minister wojny mógł tak ryzykowne 
wygłosić zdania.

bi-
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Zdobycie Berany. ,
Londyn. (Tel. wł.). Wedłag nadeszłych 

tutaj wiadomości, jenerał czarnogórski Vu- 
kotic zajął wczoraj Beranę, leżącą 
już w sandżaku Nowi-Bazar, na pół­
nocno-wschodniej granicy Czarnogóry.

Londyn. (Tel. wł.) Czarnogórcy i Ser­
bia (a więc Serbowie walczą bez wypowie­
dzenia wojny. Przyp. Red.) otoczyli na 
lewym brzegu rzeki Lim 18 batalio­
nów regularnej piechoty tureckiej i 
toczą z nimi zaciętą walkę. Bliższych 
szczegółów brak.

(Rzeka Lim przecina w całej długości 
sandżak Nowi-Bazar i jest w znaczeniu stra- 
tegicznem baryerą (naturalną przeszkodą) 
broniącą wstępu do stolicy sandżaku, miasta 
Plevlje, leżącego na prawym brzegu Li- 
Limu. Fakt, że na lewym brzegu Limu 
Czarnogórcy i Serbowie otoczyli piechotę tu­
recką, zdaje się wskazywać na to, że woj­
ska czarnogórsko-serbskie maszerują prosto 
na Plevlje. Przyp. red.).

Obawa poważniejszych za- 
wihłań.

Wiedeń. „Die Zeit“ donosi: Delegaci, 
którzy wczoraj wieczorem byli na przyjęciu 
delegacyjnem u wspólnego ministra skarbu, 
Bilińskiego, opowiadają, że Biliński przedsta-B 
wił sytuacyę nie tylko bałkańską, bardzo pe-— 
syraistycznie. Delegaci odnieśli wrażenie, żep^ o x 
poważniejsze zawikłania nie są obecnie wy- g

Wa,ki narśbułearsk0~ dodatek
Londyn. (Tel. wł.) Wojska bułgarskie 4

zaatakowały wczoraj blokhauz tuceckiffflfliąflS 
odległy o 25 km. na północny wschód od : 
miejscowości granicznej Mustafa - pasza. Woj- I HUWi&SC 
ska bułgarskie zostały odparte po za- 
ciętej walce. Straty bułgarskie sągKHHHB| 
bardzo zn a oz n e,
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‘tJjlTpiMtilniimliij natc- 
renie Królestwa polskiego?
Berlin (Tel. wł.) „Berliner Tagenblatt44 

donosi z Petersburga, że ministerstwo woj­
ny nakazało przenieść wszystkie zapa­
sy złota z filii Banku państwa w Kró- 

: lestwie do Moskwy. Przypuszczają 
w Rosyi że wojna na terenie Królestwa 
jest nieuniknioną.

Iw Bandy greckie już walczą.
r Salonika. (Tel. wł.) Powstańcy greccy 
w sile 2000 ludzi usiłowali wczoraj pod Di- 
skata przedrzeć się na terytoryum tureckie. 
Zostali odparci ze znacznemi stra­

jk Serbia jeszcze nie udzieliła 
odpowiedzi na notę mocarstw.

Wiedeń. (Tel. wł.) Dzisiejsza popołudnio­
wa „N. Fr. Presse44 donosi, że do południa 
dnia dzisiejszego Serbia nie udzieliła jesz- 
cze odpowiedzi na notę mocarstw. Odpo­
wiedź serbska na znauą notę mocarstw ma 
być dokumentem historycznym, dla­
tego tekst tej noty musi być wpierw zaapro­
bowany przez rządy sprzymierzone. Nie jest 
wykluczone, że odpowiedź rządu serbskiego 
nastąpi dopiero jutro.

Minister Suchomlinow uważa wojnę
z ilustryg za niBiiniknioną.

rej - jak donosi „Gnłos Moskwy1!-- aya estychmiast chwyci zabron. 

Z obrad deleppfcli.

Kredyty wojskowe na rok 1912. Zna­
mienna mowa eksc. Bilińskiego.

Wiedeń. Wniesiono dziś w delegacyach 
przedłożenie dodatkowe żądające na 1912 r.
416 mil. kor. na sprawienie mate- 
ryału wojennego i pr zepro w adze- 
nię zarządzeń fortyfikacyjnych 
oraz na sprawienie materyału a- 
wia tyczne go; dalej 40 mil. kor., a to 
13 mil. jako połowę z 26 mil. na sprawie­
nie 2 monitorów dunajowych, 2 łodzi patro­
lowych, 7 torpedowców, 2 łodzi podwodnych 
i stalowego doku pływającego; dalej na przy­
spieszenie budowli okrętowych, d conio rat 
roku następnego podwyższony kredyt doma­
ga się na i. b. 27 mil. kor. podkreślając, że 
ze względu na sytuacyę polityczną długole­
tnie raty są niedopuszczalne.

Ogółem zatem domaga się rząd na 1912 
rok 81'6 mil. kor., z tego 519 mil. przypada 
na Austryę a 297 mil. na Węgry. Podwyż­
szone sprawienie materyału wojskowego, ja­
koteż przeprowadzenie zarządzeń fortyfika­
cyjnych na granicy rozdzielone jest na trzy 
lata w ogólnej kwocie 125 mil. kor., z cze­
go na rok 1912 przypada 41’6, na r. 1914
417 mil., a na rok 1915 41’8 mil. koron. 
Ogólne zapotrzebowania tworzą dalszy ciąg 
żądanego nadzwyczajnego kredytu w r. 1904 
na sprawienie materyału artyleryi.

Wspólny minister skarbu eksc. dr. Bi­
liński w krótkiej przemowie umotywował 
powyższe przedłożenia programem poprze-

Dlaueso Eułgnrya chwyciła za broń?
Londyn. (Tel. wł.) Premier bułgarski 

Geszow udzielił sofijskiemu koresponden­
towi dziennika „Daily News44 następującej in- 
formacyi;

— Nadchodząca wojna z Turcyą jest 
strasznym okupem, jaki musimy zło­
żyć za wolność naszych braci chrześcijań­
skich, jęczących pod jarzmem tureckim, któ­
rych kongres berliński ze zbrodniczą 
lekkomyślnością pozostawił w ręku 
Turcyi. Kongres berliński dopuścił się 
zbrodni na naszych braciach chrześcijań­
skich!

WiElha demonstracja za autonomią 
Macedonii.

Londyn. (Tel. wl.). Angielski „komitet 
bałkański44 urządza tutaj w najbliższych 
dniach demonstracyjny, olbrzymi mityng 
na rzecz autonomii Macedonii pod 
gubernatorem chrześcijańskim „Tinie?4, 
donosząc o tem, przestrzega przed podo­
bną demonstracyą, która może pociągnąć 
za sobą nieobliczalne konsekwen­
cje.

dniego ministra wojny, a objętem przez obe­
cnego.

Wobec nieodzownej konieczności tych żą­
dań, rząd postarał się o odpowiednie dosto­
sowanie tych żądań do finansowej wytrzy­
małości obu państw. Jeżeli przeto rząd wspól­
ny występuje z tym żądaniem w czasie, w 
którym w naszym bezpośredniem 
sąsiedztwie, na Bałkanach, pło­
mienie wojenne tak łatwo wybu­
chają, to przewodzi mu myśl, byśmy byli 
w możności wówczas, kiedy kwe- 
stye bałkańskie dojrzeją do ostatecz­
nego rozstrzygnięcia, rzucić nasz 
głos z pełną wartością na szalę. — 
Krok ten został podyktowany tem, by za­
pewnić nam możność skutecznej 
obrony interesów Austro-Węgier 
i by ręka w rękę z naszymi wiernymi so­
jusznikami a w zgodzie z innemi zaprzy- 
jaźnionemi mocarstwami móc skutecznie speł­
nić pokojową misyę monarchii. Jeżeli z te­
go stanowiska delegacya oceni przedłożenia, 
to z pewnością nie będzie mogła im odmó-

Na dobie.
Inter wiew.

Zapytał raz Berchtolda pewien dyplomata. 
Czy wojna na Bałkanie zmieni mapę świata, . 
I czy może z niej Turcyę raz na zawsze wytrze? 
Na to Berchtold mu odrzekł, mrużąc oczy chytrze: 
„Niebezpieczne bywają czasem nawet kiełbie, 
Zwłaszcza, jeśli „ktoś obcy“ przewróci im we

„A cóż wtedy?" — „No, wtedy w staw włażą 
[szczupaki.

Krew stępieje... grzmij

A kiedy im zabraknie

. Mobilizacya w HrólEStwie. '
Warszawa. (Tel. wł.) Z kół wojskowych 

przedostała się wiadomość, że V i XV kor­
pusy okręgu warszawskiego otrzy­
mały rozkaz mobilizacyi.

Go słychać w mieście?
Kraków, 11 października.

Otwarcie roku szkolnego uniwer­
syteckiego rozpoczęło się dzisiaj nabożeń­
stwem w kościele św. Anny, które odprawił 
r. dw. ks. prof. St. Spis. Po nabożeństwie 
ruszył tradycyjny pochód (profeserowie w to­
gach w otoczeniu bedelów z berłami i mło­
dzież uniw.) z kościoła do gmachu uniwer­
syteckiego, gdcie w auli, którą wypełniła li­
czna publiczność złożył ustępujący rektor 
prof. Szajnocha sprawozdanie z ubiegłe­
go roku szkolnego, poczem po odebraniu in­
sygniów rektorskich przemówił nowy rektor 
prof. Zoll, witając przybyłych gości i zachę­
cając młodzież do pracy.

Następnie rektor wygłosił inauguracyjny 
odczyt p. t. „Z pracowni sędziego cywili- 
sty“. W uroczystości otwarcia roku szkolne­
go wzięli udział książę biskup Sapieha, X. 
biskup Nowak, X. kan. Slepicki, prez. Aka­
demii St. hr. Tarnowski, wiceprez. Szarski, 
starosta Kowalikowski w zastępstwie nieobe ■ 
cnego wiceprezydenta Fedorowicza, Hausner, 
st. prokurator Wędkiewicz, prez. senatu Sto- 
bełski, prez. sądu kraj. cyw. r. dw. Seid1. 
prez. kraj, sądu karnego r. dw. Stawarski, 
naczelnik inspektoratu poczt, r. dw. Biliń* 
ski, prezes T. S. L. Bandrowski, burmistrz 
Maryewski i inni.

Z kroniki żałobnej.
Ks. Bogusław Królikowski, przełożo­

ny ks. Filipinów w Tarnowie, zmarł 10 bm. 
przeżywszy lat 73.

Dr Feliks Woynarowski, adwokat, 
właściciel drukarni „Dziennika Polskiego" 
w 66 roku życia zmarł we Lwowie.

Julia Moczydłowska, żona nadradcy, 
zmarła 9 bm. w Tarnobrzegu._____________  

emiarz powieściowy 
„Nowin14 

już wyszedł i administracya roz­
poczyna, jego wysypkę na pro- 
winoyę. Szanowni kwartalni A- 
bonenci krakowscy zechcą zgła­
szać się w administraoyi po od­

biór kalendarza.

Za stałą pensyą miesięczną poszu­
kuje się chłopców. Wiadomość wad 
ministraćyi „Nowin44 ul. św. Gertru­
dy 10.

Prosimy odnowić prenumeratę na 
miesiąc październik.

Spółka z ograniczoną odpowiedzialnością

Kraków, ulica Sławkowska 1. 11
'fcdAWfiiM KoMmwwkU-. Jtwc WłahMiAMM*. uxU«wwdłiaJĄy i aawJuy redaktuT; Ludwig SjszepsńsJd. Ą^iŁsaudra w KfakAMtST

Chrześcijański Skład Ubrań męskich gotowych 
i na zamówienie. Zawsze świeże modele. Ceny 

nader niskie. Cowar doborowy.
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C. k. uprzyw. fabryka maszyn

L. ZIELENIEWSKI
W KRAKOWIE. Rok założenia 

1804. Towarzystwo akcyjne.
Oddział I. Budowa maszyn:

Maszyny parowe, pompy, maszyny wyciągowe, kompresory i t. p. Kompletne 
urządzenia cegielni. — Patentowane prasy do wyrobu cegieł, dachó­
wek, dren i t.p. połączone wiedną całość z walcami, urządzonymi 
specyalnie do przerabiania gliny, usuwania z niej wszelkiego ro­
dzaju zanieczyszczeń twardych, a rozmiaźdźanią miękkich. Walce 
nasze usuwają zupełnie potrzebę przygotowania gliny na innych 
maszynach i przyrządach pomocniczych,gdyż wgniatają one w prasę 
bezpośrednio materyał dokładnie przerobiony i wymięszany, zu­

pełnie jednolity i czysty.

Oddział II. Koflarnia:
Kotły parowo różnych systemów i wielkości. Najnowszy system kotłów 
wodno-rurkowych patent „Schreier" (Nr. 50.915), który, co do sto­
pnia skuteczności i produkcyi pary, przewyższa wszystkie dotych­

czasowe systemy.

Oddział III, Budowa mostów 
i konstrukcyi żelaznych;

Mosty kolejowe, drogowe, konstrukcje dachowe i t. d.

Oddział IV. Odlewarnia żelaza 
i metali:

Odlewy budowlane i maszynowe podług własnych lub nadesłanych 
modeli do 10-ciu ton w jednym kawałku. 
Odlewy szczególniejszej trwałośoL

T

Oddział V. Budowa statków:
Statki rzeczne, parowe i motorowe, łodzie, bagry lądowe i rze­

czne, parowe i motorowe.
SPECJALNOŚĆ: bagry lądowe dla cegielni

Oddział VI. Budowa motorów:
Motory naftowe i ropne najnowszej konstrukcji

Telefony Nr. 196 i 2060.

.ROMANS i POWJEŚĆ" 
Biblioteka powieściowa „NOWIN* 

wychodzi 3 razy na tydzień.

Niezwykle przygody j. Rouletabille, reportera: 
PAN JÓZEF ROULETABILLE U CARA 

powieść przez Oastona Lero«x.

Należy powieść wydąć i złożyć w for­
mie książki. — Redakcya na żądanie 
dostarczy okładek do oprawy powieści

- 60 —
— Więc generał jest jedynym skarbem Matreny, — 

rzekł głośno Rouletabille.
— Rozumiem, że jej na nim zależy, — rzekł Michał 

Korsaków, puszczając dym z papierosa. - Spojrzyjcie na 
nią. Czuwa nad nim, jak nad skarbem.

—- Co chcecie przez to powiedzieć, Michale Mikoła- 
jewiczu? — spytał Borys sucho. — Czy sądzicie, źe poświę­
cenie Matreny Piotrównej nie jest bezinteresowne? Źle ją 
znacie, jeżeli podobna myśl mogła powstać w waszej 
głowie.

— Nie myślałem nigdy o czemś podobnem, - odparł 
Michał głosem jeszcze suchszym. Ażeby sobie wyobrazić, że 
ktoś, kto żyje z Trebasowymi, może mieć podobną myśl, 
trzeba mieć serce szakala.

— Rozmówimy się, Michale Mikołajewiczu.
— Z przyjemnością, Borysie Aleksandrowiczu.
Zamienili ostatnie słowa, idąc dalej spokojnie drogą 

i paląc niedbale papierosy. Rouletabille szedł pomiędzy nimi 
obydwoma. Nie patrzył jednak na nich, nie zwrócił na­
wet uwagi na ich kłótnię; miał oczy tylko dla Nataszy, 
która odeszła właśnie od wózka ojca i przeszła obok nich, 
skinąwszy im głową. Spieszyła z powrotem do willi.

’ — Pani nas opuszcza ? — spytał Borys dziewczynę.
— Och powrócę za chwilę. Zapomniałam para­

solki...
— Pójdę iej pani poszukać, — zaproponował Michał.
— Nie, nic... Muszę iść do willi, powrócę w tej 

chwili.
Była już daleko. Rouletabille spojrzał w tej chwili na 

Matrenę Piotrównę bladą, jak śmierć; ona zwróciła na niego 
oczy. Nikt jednak nie zauważył wzruszenia poczciwej kobiety, 
która na nowo poczęła posuwać wózek generała. Rouleta­
bille zapytał oficerów:

— Czy pierwsza żona generała, matka Nataszy, była 
zamożna ?

— Nie! generał, zawsze nadzwyczajnie poczciwy, — 
poślubił ją dla jej wielkiej piękności. Była to śliczna córa

- 57 -
Tak jest, trzeba sobie wypocząć nareszcie. Pragnę 

tego dla pana i wszystkich. To życie gorączkowe jest nie 
do zniesienia. Matrena Piotrówna wpędzi nas wszystkich 
w chorobę-

Wczoraj, - mówił Borys - przez pół godziny spoglą­
dałem z mego okna na willę. Droga, kochana willa, ko­
chana noc, w którą zdawało mi się, że pani oddycha, źe 
żyje obok mnie- Źdawało mi się, że mam panią blizko 
serca... Miałem ochotę płakać, gdy słyszałem, jak Michał 
gwiżdże w swym pokoju. Wydawał się szczęśliwym. Wkońcu 
przestałem go słyszeć; do uszu mych dochodziły tylko głosy 
chórów rechoczących żab. Nasze stawy, Nataszo, są podobne 
do zaczarowanych jezior Kaukazu, które milczą w dzień, 
a śpiewają w nocy; jest w nich niezliczona ilość żab, które 
prowadzą ze sobą wieczorami długie i ozhowory. Chóry z posz­
czególnych stawów rozmawiają ze sobą, skarżą się, jęczą 
i odpowiadają sobie, jak arfy eolskie, umieszczone naprze­
ciw siebie.

— Czy arfy eolskie robiły tak wiele hałasu, Borysie?
— Uśmiecha się pani? Są chwile, w których zupełnie 

pani nie poznaję. To Michał tak panią zmienia, tak jest... 
(Rozmowa prowadzona po rosyjsku, potem:) ...Będę spokoj­
nym dopiero wtenczas, gdy zostanę mężem pani. Nie rozu­
miem tylko postępowania pani z Michałem.

(Znowu słowa rosyjskie, których nie rozumiem).
— Niech pan mówi po francuzku; ogrodnik idzie, — 

rzekła Natasza.
— Nie chcę żyć tak, jak pani to ułożyła! Poco to 

małżeństwo opóźnione? Poco? Dlaczego?
(Rosyjskie słowa, mówione przez Nataszę, gest rozpa­

czy u Borysa).
— Dokąd?... Powiada pani: długo!... To niczego nic 

mówi, długo. Ile?... Rok? Nie! Niech pani mówi, albo ja 
zabiję Michała! Słowo daję!... jak psa!...

— Przysięgam, na głowę twej matki, Borysie, że dzień, 
naszego ślubu nie zależy wcale od Michała...

(Kilka słów po rosyjsku. Borys, trochę pocieszony, ca­
łuje iei rekeL
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Rozmowa Nataszy z Michałem w ogrodzie:
— I cóż? powiedziała mu pani?
— Dałam mu do zrozumienia, że nie może mieć ża­

dnej nadziei... żadnej... Trzeba mieć cierpliwość: Ja jej mam 
dosyć...

— Jest głupi i zalotny...
— Nataszo, Nataszo... (Słowa rosyjskie). Ody Natasza 

odchodzi, Michał kładzie jej rękę na ramieniu, zatrzymuje 
ją i mówi, spoglądając jej w oczy:

— Dzisiaj wieczór będzie list od Anuszki... kuryeretn 
o piątej godzinie. (Kładąc nacisk na każdą głoskę:) Bardzo 
ważny, odpowiedzieć na niego natychmiast.

po tych notatkach nie następowały żadne komentarze.

Po śniadaniu panowie grali w pokera do wpół do 
piątej, o której to porze świat elegancki udaje się na prze­
chadzkę do Strielki. Rouletabille naznaczył spacer dokładnie 
na godzinę trzy kwadranse na piątą. Zjawił się w owej go­
dzinie oznajmiając zebranym, że wraca z interwiewu z pre­
zydentem Petersburga, co wprawiło w szaloną wesołość Ata­
nazego Georgiewicza, który nie mógł zromumieć, jak można 
przebywać w Paryżu po to, żeby rozmawiać z „tymi ludźmi**. 
Natasza wyszła ze swego pokoju, by razem z wszystkimi 
udać się na przechadzkę.

Opuszczono willę. Rouletabille przekonał się przedtem, 
że dwornicy stali przed bramą i że szwajcar był na swym 
posterunku, z którego mógł dobrze widzieć każdego, kto 
wchodził i wychodził z willi. Matrena sama popychała wó­
zek generała. Feodor Feodorowicz był rozpromieniony. Po 
prawej swej ręce miał Nataszę, po lewej Atanazego i Ta­
deusza. Obaj adjutanci szli na końcu, rozmawiając z Roule- 
tabillem. Rozmowa ich toczyła się na temat bohaterskiego 
poświęcenia Matreny Piotrówny i miłości Nataszy dla ojca. 
Rouletabille pozwolił im mówić.

Borys Murazow opowiadał, że miłość tę możnaby wy­
tłumaczyć faktem, iż matka Nataszy, pierwsza żona generała, 
umarła, daiąc życie dziecka i żel Feodor Feodorowicz był
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dla swej córki równocześnie matką i ojcem. Natasza miała 
siedm lat, gdy Feodor Feodorowicz został zamianowany gu­
bernatorem Orła. W okolicach Orła generał i jego córka 
sąsiadowali pewnego lata z rodziną Piotra Petrowa, jednego 
z najbogatszych handlarzy futer w Rosyi. Stary Petrow miał 
uroczą córkę Matrenę, podobną do pięknego kwiatu polnego. 
Zawsze w dobrym humorze, nie mówiła źle o bliźnich; 
nie miała wprawdzie pięknych manier pań z miasta, ale 
posiadała serce proste, którem pokochała natychmiast małą

Dziecko odpłacało pięknej Matrenie wzajemnością 
i właśnie widok zadowolenia, z jakiem przebywały razem 
ze sobą, naprowadził generała na myśl odbudowania swego 
ogniska rodzinnego. Bardzo szybko oznaczono dzień ślubu, 
a mała, dowiedziawszy się, że jej dobra przyjaciółka Ma­
trena poślubi jej ojca, skakała z radości. Tymczasem na 
kilka tygodni przed ślubem zdarzyło się nieszczęście. Stary 
Petrow, który od dłuższego czasu grał na giełdzie, został 
doszczętnie zrujnowany. Matrena przyszła sama do Feodora 
Feodorowicza z tą smutną nowiną i zwróciła mu dane 
słowo. Za całą odpowiedź generał złożył Nataszę w ramiona 
Matreny i rzekł do dziecka: — Uściskaj swą matkę! — Do 
Matreny zaś: — Od dnia dzisiejszego uważam cię za swą 
żonę, Matreno Piotrówno. Masz mnie słuchać we wszyst- 
kiem. Zanieś tę odpowiedź ojcu i powiedz mu, że moja 
kieska jest do jego rozporządzenia.

Generał w owej epoce, jeszcze przed otrzymaniem 
dziedzictwa po Szeremajewie, był ogromnie bogaty. Poza 
Niżnią posiadał dobra rozległe jak prowincya i trudno by­
łoby zliczyć muzyków, którzy pracują dla niego w jego 
dobrach. Stary Petrow oddał mu córkę, ale pieniędzy nie 
chciał od niego przyjąć. Feodor chciał zrobić ładny zapis 
swej żonie; stary się sprzeciwił, a Matrena zgodziła się co 
do tego z ojcem ze względu na Nataszę: — To jest mają­
tek małej; zostanę jej matką, ale z jej majątku nie wezmę 
ani kopiejki.

— Tym sposobem, — zakończył Borys, — gdyby ge­
nerał jutro umarł, Matrena byłaby uboższą, niż Job.


